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Cena numeru 10 


Borowa i Warunki prenumeraty: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia 
„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12. 
ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. 
Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej, Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajn 


Oddziały, „NAPRZÓD” Kraków, ul. 


przyjmuje interesantów od 12 í pół 


czynna od 9—5 bez przer- 
wy, w soboty do 3 popok 


CHIEN KASĄ czynna od 12 do 2-el. 


groszy 


Sw. Tomasza 11-3 


Demo «racja wygra batalię z faszyzmem 


W krajach demokratycznych pamje dobroć 


podczas, gdy w ustroju dyktatorskim Są niezadowoleni niewolnicy 


;, Z okazji amerykańskiego świę 
ta narodowego odbył się w Lon- 
dynie bankiet, na którym wy- 
ł przemówienie ambasador 
t. Zjedn. Bingham, Oświadczył 
on m, in.: 
DESPOCI ZMUSILI W. BRY- 
TANIE I AMERYKE DO ZBRO 
ko JENIA SIĘ. 
Jeżeli tak się stało, to 
MUSIMY KONIECZNIE 
. _ WYGRAĆ TĘ PARTIĘ. 
„Wówczas będziemy mogli ży- 
wié nadzieję, że ci, którzy dążą 
do 'wojny, zdadzą sobie z tego 
sprawę za nim wybuchnie kata- 
stroła. Aczkolwiek sytnacia o- 


becna jest dosyć groźna, istnie- 
ją powody do optymizmu. Jeże- 
li rzucimy okiem na świat, to zo- 
baczymy, że 

W KRAJACH DEMOKRATY- 
CZNYCH ISTNIEJE DOBRO- 
BYT, PODCZAS GDY W US- 
TROJU DYKTATORSKIM SĄ 
NIEZADOWOLENI NIEWOL- 

NICY. 


Najczęstszym argumentem dy- 
ktatury jest, że stanowi ona naj 
lepszą metodę przygotowania 
wojny, lecz demokracja ze swy- 
mi tradvciami stanowi jeszcze 

LEPSZA METODE ZAKOŃ- 
CZENIA WOJNY 


_Taiemnice zamachu 


"na dyktatora Portugalii Salazara 


W związku z zamachem na pre 
miera Salazara, dokonano licz- 
tych aresztowań. Zdaniem policji, 
zamach był dziełem nielicznej gru 
py osób, a w przygotowaniu do 
zamachu wziął udział jeden, lub 
kilku cudzoziemców. Władze po- 


po wybuchu oddalił się kulejąc z 
miejsca zamachu. Powstaje pyta- 
nie, czy istnieje jakiś związek. po- 
między sprawą zamachu, a dwie- 
ma kradzieżami samochodów, do 
konanymi w ub. sobotę. Policja 
śledzi pilnie kilku cudzoziemców, 


szukują obecnie człowieka, który przebywających w Portugalii. 


Jeden incydent jest zlikwidowany 


„ ale już wybuchł nowy zatarg 


Agencja Domei stwierdza, że 
sytuacja na Amurze uległa odprę- 
żenia w związ”: z tym, że oddzia- 
ły sowieckie opuściły zajęte ostat- 
nio wyspy. Wobec tego jednak, 
że Sowiety mają pretensję do po- 
siedania tych wysp i terytorium 
Kan - Szan - Tzu, sprawa ich p =:y 
sai być rozstrzygnię- 

ro a 
wozki, ze rokowań dyploma- 


Dowództwo armii kwantuńskiej 


donosi o nowym naruszeni: grani 
cy przez wojska sowieckie. Incy- 
dent nastąpił tym razem na 
wschodniej granicy Mandżuko w 
odległości 50 klm. na południe od 
miasta Miszan na wprost jeziora 
Hemkas. Dn. 5 b. m. po uprzed- 
nim  ostrzeliwaniu japońskiej 
straży granicznej przekroczyło 
granicę 1550 żołnierzy sowieckich 
z 3 działami, 


Tragiczny zgon całej rodziny 


Z Krakowa donoszą nam o tra- 
gicznym zgonie całej rodziny go- 


ratując brata utonęła razem z 
nim. Zrozpaczeni rodzice po po- 


spodarza Gajdy we wsi Wolicy |wrocie do domu popełnili samo- 


Powdztu Jasielskiego. Miano- 
sz do studni wpadł 4-letni syn 
ajdy Jędruś. 12-letnia Helena, 


bójstwo, Ppodcinając sobie kosą 


żyły u rąk i krtani. 


Spotkanie młodzieży robotniczej 
Warszawy I okolic podmielskickh 
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ZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Żywię nadzieję, że despoci ma 
ją jeszcze trochę rozumu. Muszą 
przecież istnieć ludzie, rozumie- 
jący, że nie mogą wygrać wyś- 
cigu zbrojeń przeciwko wspólno 
cie narodów brytyjskich i St, 
Zjednoczonych. 

Wyścig ten musimy wygrać. 


NIE 


NEA 
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Tryb. ul. Piłsudskiego 64 


bezpłatnie 


Jak będzie wyglądała Palestyna! 


Dalsze ciekawe szczegóły o państwie żydowskim i Federacii arabskiej 


Prasa angielska donosi, że no- 


Arabska ludność tych miast nie 


we państwo żydowskie, *które rów- | będzie zmuszona w czasie trwania 


nałoby się pod względem obszaru 
1 księstwa Walii, obejmowałoby 
około 225 tysięcy Arabów, nie li- 
cząc ludności arabskiej w miastacn 
Safxed, Acre, Haifa i Tyberiada. 
Miasta te wejdą coprawda w skład 
państwa żydowskiego, ale przez 
pewien Czas pozostaną pod tym- 
czasowym mandatem brytyjskim. 


ATT EEOSE E A E E NT ERRE AE EE 


To był spadający meteor 


a nie sygnały 


Amelii Earhart 


Niepokój o los lotniczki Earhart wzrasta, gdyż ostatnią od niej wia- 
domość otrzymane wczo*aj o godz. 14. Z Tokio donoszą, że lotnisko- 
wiec japoński „Kamoi* otrzymał polecenie wzięcia udziału w poszu- 
kiwaniach. W tym samym celu udało się w kierunku wyspy Howland 
mea japońskich okrętów wojennych. Władze amerykańskie nadały 
radiodepeszę, zalecającą czynienie poszukiwań w strefie na południe 
od wyspy Howland a nie na północ. Możliwe jest, że lotniczka znaj- 


duje się na wyspach Feniksa. 


Straż nadbrzeżna podaje, że dowódca kutra „Itasca“ dostrzegł na 
pełnym oceanie kilka rakiet. Wystał on natychmiast następującą de- 
peszę radiową: „Miss Earhart, widzimy sygnały, śpieszymy ku pani“. 

Po długich poszukiwaniach okazało się, że światła, dostrzeżone 
przez kuter i uważane za sygnały lotniczki Earhart, mogły być wywo- 


łane przez upał i błyskawice. 


Możliwe, że za sygnały świetlne wzięto spadający meteor. 


Aliantyk 


Wodnopłatowiec angielski „Ca- 
ledonia*, który wystartował w po 
niedziałek w Foynes w Irlandii 
do lotu nad Atlantykiem, skrzyżo- 
wał się o godz. 4 nad ranem wć 
wtorek z wodnopłatowcem ame- 
rykańskim „Clipper“, który wy- 
startował z Botwood na Nowej 
Funlandii. Kapitan Wilcoxon, któ 
ry dowodzi samolotem  angiel- 
skim, w chwili krzyżowania się 
wodnopłatowców przesłał „Clip- 
perowi* depeszę radiową, w któ- 
rej życzył dalszej pomyślnej dro- 
gi ku brzegom brytyjskim i dał 
wyjaśnienia co do stanu pogody 


„Prawo“ 


Po dekrecie królewskim, zabra- 
niającym związków małżeńskich 
pomiędzy Włochami a Afrykanka- 
mi, ukazał się obecnie dekret gu- 
bernatora Erytrei, nie pozwalają- 
cy Europejczykom na zamieszki- 
wanie w m. Asmarze w dzielni- 
cach, przeznaczonych dla tubyl- 
ców, pod groźbą bardzo surowych 

Minister oświaty Rzeszy, Rumst, 


pokonany 


i szybkości wiatrów. O godz. 7 ra- 
no, według informacyj brytyjskie- 
go ministerjum lotnictwa, „Cale- 
donia* przebyła 1340 mil a „Clip- 
per“ 1240. ś 


Wodnopłatowiec amerykański 
„Clipper* po przebyciu Atlanty- 
ku wylądował o godz. 10.50 w 
Foynes. 

Samolot brytyjski „Caledonia“ 
po przelocie nad Atlantykiem wy 
lądował w Nowej Funlandii. 

Pierwsze zatym przeloty komu- 
nikacyjne nad oceanem dają wy- 
nik pomyślny. 


faszystów 


w porozumieniu z władzami za- 
interesowanymi, wydał zarzą- 
dzenie, iż Żydzi, posiadający nie- 
miecką przynależność państwo- 
wą, nie mogą być dopuszczani do 
egzaminów w celu uzyskania ty- 
tułu naukowego doktora. Dypio- 
my doktorskie Żydów, uzyskane 
dawniej, nie mogą być odna- 
wiane. 


Widocznie nie sa przeciwnikami Stalina 


W osiedlu rybackim Guriewo w 
Kazakstanie żyje rybak Łukasz 
Jaszko, który w tym roku ukoń- 
czył 133 lata. Starzec czuje się zu 
pełnie rzeźko, posiada wszystkie 
zęby i czyta bez okularów. 

We wsi Siekieryno w obwodzię 
moskiewskim żyje staruszka Na- 


talia Makarina, która liczy 110 
lat. Ma ona czworo dzieci w wie- 
ku lat 70—80, 14 wnuków i 32 
prawnuków. 

We wsi obwodu  Kujbyszew- 
skiego mieszka przeszło 20 star- 
ców i staruszek, liczących od 100 
do 130 lat życia. 


mandatu przyjmować obywatel- 
stwa państwa żydowskiego. 

W. Brytania otrzyma stały man 
dat nad miastami Jerozolimą, Be- 
tleem į Nazaret, oraz nad wą- 
skim korytarzem między Jerozoli- 
mą i Jaffą, obejmującym szosę, 
oraz tor kolejowy, iączący te dwa 
miasta. Sama Jaffa wejdzie jed- 
nak w skład państwa arabskiego. 
Mandat brytyjski obejmuje rów- 
nież dwa miasta arabskie Ludd i 
Ramleh, oraz obszar dookoła za- 
toki Akaba na południe. Pozosta- 
łą część Palestyny wraz z Trans- 
jordanią stanowić będzie nowe 
państwo arabskie. 

Celem stworzenia dwuch nieza- 
leżnych państw W. Brytania za: 
wrze wieczyste traktaty z przed 
stawicielami Arabów z jednej stro 
ny, a organizacją sjonistyczną z 
drugiej strony. 

+k 


Możliwość realizacji projektu 


„arabskiej') jest poważnie brana 
w rachubę przez arabskie koła po- 
lityczne, W Jerozolimie i Damasz- 
ku otrzymano wiadomości, że An- 
glia uzyskała już zasadniczą zgo- 
dę Francji i że tylko sprawa wy- 
boru przodującej osobistości w 
zamierzonej konfederacji nie zo- 
stała jeszcze załatwiona. Anglicy 
pragnęliby utworzenia królestwa 
z księciem Abdullą transjordań- 
skim na czele, ale kandydatura ta 
spotka się ze stanowczym sprze- 


ciwem ogółu Arabów. Wielki 
Mufti Palestyny Amin Al-Husajni, 
przeciwnik zdecydowany księcia 


Abdulli, właśnie wyjechał do Da- 
maszku, by skłonić nacjonalistów 
syryjskich, a pośrednio i Francję, 
do forsowania ustroju republikań- 
skiego z prezydentem na czele. 
Wymieniają -nawet ewentualnych 
kandydatów: terażiniejszego prezy 
denta republiki sytyjskiej Haszi- 
ma Al-Atassi (bliskiego przyjacie- 
la Muftiego Al-Husajni), dr. A. 
R. Szahbandara i księcia Szakiba 


połączenia Syrii, Transjordanii i Arslana. 


Palestyny (ewentualnie jej części 


ai ES ulec AE T CEET 


$ytuacia na froncie 


Komunikat urzędowy głównej 
kwatery powstańczej donosi, że 
marsz powstańców trwał w dal- 
szym ciągu do granicy prowincji 
Santander. Powstańcy zdobyli 
góry Castro i Alen, gdzie nieprzy- 
jaciel zorganizował opór, korzy- 
stając z naturalnej fortecy, jaką 
stanowi tamtejszy teren. 

Ministerium obrony Hiszpanii 
podaje, że lotnictwo rządowe o- 
strzeliwało w ciągu dnia wczoraj- 
szego koncentrujące się oddziały 
nieprzyjacielskie na drogach Se- 
govia — La Granja i Segovia — 
Revenga. Lotnicy rządowi ostrze- 
liwali z karabinów maszynowych 
również linie powstańcze pod 
Villanueva de la Canada, Nava 
del Rey, Fuente del  Alberche, 
Valdemoro, Borox, Sesena, Ciera- 
pozuelos, Anover del Tajo i Al- 
meda de la Sagra. Wywołali oni 
również pożar składu artylerii na 
północ od Kordoby. 

Sztab armii środkowej komuni- 


kuje, iż wczoraj rano podjęto ofen 
zywę, która umożliwiła przecięcie 
drogi, łączącej pozycje nieprzyja” 
cieliskie z Veldemoro. Sesena zna- 
duje się pod ogniem wojsk rządo* 
wych. 


CREASES IAES E 


Sowiecka 
ordynacja wysorcza 


W dn. 7 b. m. w wieikim pała- 
cu kremlowskim zostanie otwarta 
czwarta sesja Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego ZSRR, która 
rczpatrzy i zatwierdzi projekt or- 
aynacji wyborczej. 


Katestrofalna powódź 


Północno - zachodnia część , 70: 
wincji Kiang - Si o powierzchni 
1500 klm. kw. zost” zalax1. Pc- 
wódź dotknęła przeczło milion lu- 
dzi. 


Spotkanie młodzieży robotniczej 
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imponująca manifestacja PPS w Katowicach|Poprawasytu 


-W 15-tą rocznicę przyłączenia Śląska do Polski 


Stały wzrost ruchu socjalistycz- 
nego na Śląsku i poza nim jest do- 
wodem, że masy pracujące groma- 
Czą się pod czerwonymi sztanda- 
rami. Faktu tego nie przekreśli 
żaden dziennikarz buężuazyjny, 
faktowi temu nie zaprzeczy ten, 
> kto w ubiegłą niedzielę obserwo 
wał masową manifestację socja- 
listyczną, urządzoną z okazji 15-ej 
rocznicy połączenia Śląska z Pol- 
ską w Katowicach. Przybyły na 
nią ze sztandarami delegacje or- 
ganizacyj socjalistycznych Gór- 
nego Śląska, Zagłębia Dąbrow- 
skiego i Krakowa. Jedenaście or- 
kiestr, 232 sztandary organizacyj- 
ne, 114 sztandarów młodzieży i z 
górą 25,000 uczestników zapełni- 
ło plac targowiska w Katowicach, 
przystrojony sztandarami. 

Po godz. 11 tow. dr, Ziółkie- 
wicz, przewodniczący Górnoślą- 
skiego O.K.R. P.P.S., z trybuny, 
udekorowanej czerwienią, zagaił 
wiec manifestacyjny. Mówca po- 
wiedział m. in.: 

„Ci, co Polską rządzą, zapomnie. 
li o wsłerzesicielach Polski: robot- 
nikach. Nie upominamy się o or- 
dery, o przywileje. Należymy bo. 
wiem do tej szarej masy, która w 
głębokim poczuciu swej odpowie. 
dzialności wobec narodu polskiego 
spełmiła swój obowiązek, za który 
uznania nie pragnie. Pragnie tyl- 
ko sprawiedliwości społcznej, wol. 
mości politycznej it osobistej dla 
klasy pracującej; pragnie, aby ro- 
botnik odzyskał te prawa, dla któ. 
rych tyle ofiar złożył”. 

Imieniem śląskich organizacyj 
socjalistycznych i powstańców s0- 
cjalistów zabrał głos tow. Janta. 
IW pięknym przemówieniu powie- 
dział między innymi: 

„Przed 15 laty witaliśmy radoś. 
nie na naszej ziemi przedstawicie- 
NK suwerennego Rządu polskiego i 
armię polską. Radośnie dlatego, 
ho wyzwalaliśmy się z pod jarzma 
ucisku narodowego, bo spełniły się 
nasze marzenia i tęsknoty. Nie po- 
ewoliliśmy prusakom na wynaro. 
dowienie nas, chociaż w walce prze 
eiw nam ciemięzcy nie przebierali 
w środkach. Trzykrotnie robotnik 

- polski na Śląsku upominał się v 
swe prawa z orężem w ręku, dając 
dowód przywiązania do swego kra- 
ju. Zdobywaliśmy pozycje niemiec. 
kie dla ustalenia zachodnich gra- 
nie Polski Ludowej, tej Polski, któ. 
ra była naszym ideałem. W okre- 

sie ostatnich 15 lat zmieniło się u 

nas wiele. Rządy ostatnich lat ode. 

brały nam wiele praw politycze 
nych. Pozbawiono nas wpływów na 
kształtowanie się warunków poli. 
tycznych, społecznych i gospodar- 
czych dlatego, że w imię tych ha- 
seł, które przewodziły naszym wal- 

kom miepodległościowym, głośno u- 

pominaliśmy się o ich realizację. 

Chctano nas zniszczyć, twierdząc, 

że jesteśmy czynnikiem zbędnym w 

Polsce, Tymczasem ci, którzy z na- 

mi walczą, przekonać się musieli, 

że nie ma takiej siły, któraby nas 

zniszczyła, że żyjemy wzmocnieni 

na siłach, że wprawdzie już nie z 

trybuny sejmowej, ale ze zwykłych 

trybun podniesionym głosem żąda. 
my pelnych praw dla siebie. 

Domagamy się przywrócenia nam 

pelnych praw demokratycznych, 

domagamy się prawa udziału w de. 
cydowaniu o losach kraju. 

Autonomii śląskiej naruszyć nie 
pozwolimy. Ona właśnie podniosła 


szenie naszych urządzeń społecze | ki 


nych, oma jest tą drogą, która ta. 

ceśnia więzy między Śląskiem i 

Polską", 

Imieniem starych bojowców za- 
brał głos tow. Berger z Zagłębia 
Dąbrowskiego: 

„Nasze blizny są dowodem na. 
szej walki o Niepodległą Polskę. 
W tej walce byliśmy osamotnieni. 
Towarzyszył nam w niej tylko 
brzęk kajdan i skrzypienie szubie- 
nic. Do boju szliśmy, jako wycho- 
wankowie PPS. Wy, powstańcy 
śląscy, tak samo, jak my, zdoby- 
waliście Waszą wolność narodową, 
jako wychowankowie PPS. Karta 
historii nie da się odwrócić. Na. 
dejdzie chwila, kiedy nasze marze. 
nia się spełnią, kiedy znajdziemy 


Następnie przemówił do zebra- 
nych imieniem CKW. PPS. tow. 
Ciołkosz: 

„Mogę Was zapewnić, że w Wa- 
szej manifestacji bierze udział ca. 
ła klasa robotnicza Polski, choć tu 
przybyć nie mogła. Daliście bowiem 
długotrwałą walką o polskość Śląs- 
ka, a następnie trzykrotnym wy. 
stąpieniem zbrojnym przeciw Niem 


py graniczne; Polsce daliście naj- 

droższą dla niej dzielnicę. 

Żadne przemówienia hitlerowskie 
go ministra, dr. Schachta, i wysta- 
pienia antypolskie gauleitera Wa- 
gnera granicy Śląska nie zmienią, 
bo na jej straży stoi robotnik, trzy. 
mając w jednej ręce młot albo ki- 
lof, a w drugiej pewnie celującą 
broń, Broniąc jednak niepodległoś. 
ci Polski, bronić musimy jednocze» 
śnie 4 swoich praw. Nie narzuci 
nam żaden obóz faszystowski nie- 
woli, Jesteśmy zbyt silni, byśmy 
się poddali gwałtowi. Autonomii 
Waszej nietylko Wy, ale cała klasa 
robotnicza Polski broni, widząc w 
niej gwarantkę dobrobytu kultu- 
ralnego i materialnego dla mas 
pracujących", 

Imieniem Centralnej Komisji Kla 
sowych Związków Zawodowych 
i Międzynarodówki Zawodowej wi- 
tat zebranych tow. Stańczyk: 

„Wczoraj skończyliśmy obrady 
międzynarodówki zawodowej, któ. 
ra rozważała sytuację międzynaro- 
dową, jak gospodarczą, tak poli. 
tyczną. Zapadły na niej ważne dla 
całego międzynarodowego proleta- 
riatu decyzje. Informowałem moich 
przyjaciół z Międzynarodówki 0 
Waszej manifestacji. Prosili mnie 
zapewnić Was, że nie tylko Wy sa- 
mi, ale całą międzynarodowa kla- 
sa robotnicza socjalistyczna nie po. 
zwoli naruszyć granio Polski". 

Po wiecu manifestacyjnym  ze- 
brani uchwaili rezolucję, stwier- 
dzałącą, że PPS nie pozwoli na ja- 
kiekotwiek naruszenie granic Pol- 
ski, że stoi na bezwzględnym sta- 
nowisku utrzymania w całości att- 
tonomii ślaskiej i że nie ustanie w 
walce o przywrócenie Polsce de- 
mokratycznych form rządzena i w 
walce o cłała ustawodawcze, w 
których zasiądą chłopi i robotnicy. 

Wiec zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“ i „Mię- 
dzynarodówki“, 

Po wiecu wyruszyli manifestan- 
ci olbrzymim pochodem główny- 


Po rzeb tow. Anny Kaczanowskiej 


Na cmentarzu Powązkowskim 
odbył się we wtorek pogrzeb wdo- 
wy po tow. Kazimierzu Kaczanow 
skim, tow. Anny z Kossowskich. 
Jako młoda nauczycielka brała u- 


Chcesz szyska- 
ści i wygody— 
podróżuj Lotem 


Dziwny zakaz 


Na czas trwania „dnia sztuki 
niemieckiej" w Monachium od 16 
de 18 bm. zakazany jest przelot 
samolotów nad miastem Mona- 
chium. 


dział w początkach ruchu socjali- 
stycznego w Małopolsce. Wyszedł 
szy za mąż za ówczesnego redak- 
tora „Naprzodu*, zmarłego nie- 
dawno tow. Kazimierza Kaczanow 
skiego, była wierną towarzyszką 
życia I prac męża. Dwóch synów 
i córka od lat najmłodszych wzra- 
stali w atmosferze wzorowego mał 
żeństwa socjalistycznego. Dom 
Kaczanowskich, gdziekolwiek mie 
szkali, był ogniskiem myśli, dążeń 
i prac ściśle związanych z socja- 
lizmem polskim i odznaczał się 
wysokim poziomem kultury. 

W pogrzebie wzięli udział przed 
stawiciele C.K.W. P. P.S, z tow. 
Pużakiem na czele, delegacja Z. Z. 
K., która złożyła wieniec na gro- 
bie i liczne grono przyjaciół zma- 
rłych į pozostałej rodziny. 


się w Polskiej Republice Socjalis. 
tycznej”. 


com dowód, że Polska zawsze by- 
ła Wam drogą. Tu ustaliliście słu. 


Tam odbył się pod przewodnic- 
twem tow. dr. Żiółkiewicza zjazd 
niepodległościowców i powstań- 
ców socjalistów, na którym prze- 
mawiali ttow.: dr. Ziółkiewicz, 
Stańczyk i Ciołkosz o udziale so- 
cjalistów w walkach niepodległo- 
ściowych i znaczeniu historycznym 
tego udziału w odbudowie pań- 
stwa. Po referatach 1 dyskusji po- 
stanowiono w obecności 300 dele- 
gatów założyć Związek niepodle- 


poziom 4 znaczenie kultury polskiej | mi ulicami miasta na tereny w cia giełd, we Francji dowod e 
ż o- r ai 
tąsku, i » R; $ głościowców - socjalistów, które a , we Francji zą, ż 


METAMORPHOSA 
USUWA PIEGI ZMARSZCZKI 
WĄGRY I INNE WADY CERY 


Ze świata kultury 


HISTORIA PASZPORTU. 


Przyzwyczailiśmy się już wszys- 
cy do obowiązku paszportowego w 
takim stopniu, że wprost nikt dziś 
nie może sobie wyobrazić tych 
czasów, gdy człowiek kupował bi- 
iet kolejowy i wsiadał do daleko 
bieżnego pociągu bez żadnych 0- 
graniczeń i formalności. Czasy 
takie istniały w krajach zachod- 
niej Europy przez przeciąg kilku 
ostatnich lat przedwojennych, © 
raz na kontynencie amerykańskim 
w okresie jego krzepnięcia poli- 
tycznego. Po za tym paszporty 
znane były od dawna — chociaż 
w formie glejtów z okresu XVI— 
XVII w. i jeszcze starszych, śred- 
niowiecznych „listów żelaznych”. 
Specjalną uwagę na poszporty za- 
częto zwracać w okresie rewolucji 
francuskiej, pilnującej, aby żadna 
niepowołana osoba ani nie wydo- 
stała się poza granice kraju, ani 
też nie przekroczyła ich z ze- 
wnątrz. Ciekawą historię powsta- 
nia i rozwoju przymusu paszpor- 
towego we Francji opracował obec 
nie Maurycy D'Hartoy w książce 
„Histoire du passeport français“, 
wydanej nakładem paryskiej firmy 
Hachette'a. Sięga w niej autor do 
najdawniejszych zamierzchłych 
czasów Galii i doprowadza histo 
rię paszportów aż po dzisiejsze 


Pawilon Związków aw. (L.6.T.) jiaegriaania $ on 
na Wystawie Paryskiej 


Inauguracja Domu Pracy, pai] 


lonu CGT, nastąpiła w piątek 25 
czerwca w obecności wicikioj licz 
by przedstawicieli Federacji Kra- 
jowych CGT i Unii Departamen- 
talnych oraz wielu osobistości u- 
rzędowych. 

Pawilon CGT jest wspaniałym 
gmachem, ozdobionym od strony 
Sekwany pięknyzni freskami i na 
s zycie godłem C7T. Na parte- 
rze wchodzi się do ogromnego ha- 
lu, a na pierwszym piętrze każda 
federacja ma swoją salę. Jedna 
sala, która nosi nazwę sekretarza 
generalnego, tow. Jouhaux, repre- 
zentuje sekretariat generalny 
uGT. 

Otwarcia dokonał tow. Jouhaux, 
przy czyia vygłosił okolicznościo- 
we przemówienie zaznaczając po- 


Słynne psy św. Bernarda 
rozszarpały uratowaną dziewczynkę 


W tych dniach zakończono w 
Szwajcarii śledztwo w sprawie 
tragicznego wypadku, na przełę- 
czy Grand Saint Borzard, gdzie 
słynne psy ratownicze ze schroni- 
ska OO. Bernardynów rozszarpa- 
ły 10-letnią Mariannę Bremond. 
Ojciec nieszczęśliwego dziecka 
wniósł do szwajcarskich władz 
zażalenie, w którym domaga się, 
aby zakonnicy zaniechali utrzy- 


by | powiedzieć pochwałę swego po- 


Parę dni, które minęły od otwar- 


go założenie nastąpi w najbliższej | sytuacją franka, Oderwanego od 
aktora o złota, jest zupełnie pomyślna. 
iezależnie od tego zjazdu, od-| Spadek franka nie miał ak- 
były się na boisku KS „Rozwój” | tera ani paniki, ani iale D 
zawody robotniczych klubów spor | dalszych losów waluty. 
towych w piłkę nożną, z udziałem | Na paryskiej giełdzie papierów 
kilkunastu klubów. ‘| wartościowych notowania zakoń- 
W wielkiej hali wystawowej od- | czyły się w dn. 5 b. m. poważnym 
były się pokazy tańców ludowych, | spadkiem rent, francuskich akcyj 
pięknie przeprowadzonych przez | przemysłowych, jak również akcyj 
nasze towarzyszki z RKS-ów w | międzynarodowych. 
strojach śląskich. Zespół turow-| Zniżka ta, o ile chodzi o niektó- 
ców z Wielkich Hajduk wystąpił|re papiery, przekroczyła nawet 
z tańcami góratskimi i widowis. | przeszło 5%. 
kiem „Kuźnia w lesie". Czerwone| Kurs franka utrzymuje się nadal 
harcerstwo przeplatało część ar-|na poziomie, ustalonym pierwsze- 
tystyczną naszej imprezy bardzo | go dnia po wznowieniu tranzakcyj 
udanymi deklamacjami. dewizowych, a nawet wykazuje 
Nedzielna manifestacja wykaza- | mocniejszą tendencję w stosunku 
ła nie tylko naszą siłę. Obserwa-| do funta i dolara. Tendencja ta 
torzy manifestacji twierdzą, że| wywołana jest faktem, zaznaczają- 
manifestacja była wzorem dyscy- 
pliny organizacyjnej, dowodem 
prawdy historycznej i pewności, 
że klasą robotnicza potrafi obronić 
Niepodległość naszego Państwa. 
VAAN ATEZ PRZE REWA PDA 


W londyńskim City krążą wie- 


ze strony angielsko - amerykań: 
skiej ma być udzielona Francji 
Wymieniają kwoty wahające się 
pomiędzy 100 a 400 milionów 
funtów (2 — 8 miliardów szwaj- 
carskich franków). 

Pożyczka ma służyć za nowy 
podkład stabilizacyjny francuskiej 
waluty. 

Potwierdzenia tych wiadomości 
brak dotychczas. Nie wydaje się 
jednak nieprawdopodobnym, że 
ze strony angielskiej uczynione 


dni, zastanawiając się, czy należy 
kłaść tamy wolności osobistej 
człowieka w poruszaniu się po ku 
l: ziemskiej. Ciekawe są również 
wywody autora, dotyczące usług, 
jakie paszport oddaje policji kry 
muainej i politycznej. 
BURZE, KTÓRE NIGDY 
NIE WYBUCHAJĄ. 

Ostatnim wydarzeniem  literac- 
kiego świata w Paryżu jest kon- 
g:es PENclubów i przyjęcie nowe- 
go „nieśmiertelnego“ Edmunda 
jaloux pod kopułą Akademii. Jak 
każe tradycja, Jaloux musiał wy- 


W Makówkach powiatu Hżec- 
kiego gospodarz tejże wsi 38-letni 
Michał Cholewa, w przystępie ata 
pochwały akademickiej Jaloux za- |ku szału pobiegł do domu swego 
galopował się, mówiąc: nie ma na sąsiada Daniela Rybaka i zamor- 
prawdę dobiego pisarza, któryby |dował go uderzeniami siekiery, 
przeniósł jakiekolwiek zaszczyty |następnie zaś bardzo ciężko zra- 
ponad swoje pióro, kartę papieru |nił jego żonę. Później szaleniec 
i biurko, Fowiedzenie to wywo- |wrócił do swego domu, gdzie za- 
tato dyskredie uśmiechy na twa- 
rzach zgr znadzonych, gdy jednak 
nowy axauemik zawołał wielkim 
głosem: współczesne powieści 0- 
piewają tylko te burze, które nie 
wybuchają ugdy! — serdeczny 
śmiech rozległ się pod dostojną, 
uroczysta kcpuią akademii fran 
cuskiej. 


przednisa, którym był zresztą jego 
najserdcczniejszy przyjaciel, Paul 
Bourget., Podczas wygłaszania 


W Rostowie n/Donem zakończył 
się proces kierowników komitetu 
wykonawczego partii Koszelewa 
i Jewdokimowa, oskarżonych wo 
działalność trockistowską i 8ZKo- 
dhiczą, mają ; na celu osłabienie 
gospodarcze Kołchozów oraz zay- 


0- 


brań komitetu wykonawczego hy 


szelew postawił wniosek, A 


między innymi, że jest faktem 
zaamiene,m t3, iż po raz pierw- 
szy we Frarcji organizacje zawo- 
dowe posiadać będą swój własny 
pawilon na wystawie powszech- 
nej. W dalszym ciągu zaznaczył, 
że zwiedzający pawilon odniosą 
wrażenie piękna, siły i trwałości 
rzszogo ruchu... Tutaj nie ma 
żadnego objawu walki, ale prze- 
ciwnie usiłowanie ludzkie do zgo 
dy, w post:zi> i sprawie wot: 
społecznej. 

Po tow. Jouhaux przemawiali 
p. p. Labbe, naczelny komisarz 
wystawy; Fevrier, minister pracy 
i Schevenels sekretarz Międzyna- 
rodówki zawodowej. 

Na część artystyczną złożyły się 


Prasa włoska przynosi szczego” 
ły siazzuwiące dotychczas Niewy” 
jaśnioną zagadkę dla policji kra- 
dzieży przez niezrunych SPTAW" 


EŃ 
Pe M a 
KIRGA 
IN 


i 


(0 WYKWINTNA BIELIZNA 
Warszawa, ul. Wierzbowa 11 
(PI, Teatralny) 


st chóru związku artystów 
Takuta, "ża Pokwitowania 
Na Obozy Czerwonego 
Harcerstwa. 
Zofia Kaczorowska — Klembów 
zł. 5 


W myśl wezwania P- Stefanii 
Sempołowskiej. 
Na ofiary pogromu w Brześciu n/B 

Grupa Robotnik z Koła zł. 4.50. 

Na Robotnicze T-wo Przyjaciół 
Dzieci. 

Reszta pozostała z jubileuszu 

tow. Perzyńskiego zł. 1.75. 
Na Olimpjadę. 

Tow. Hryniewicz Nina: Zł. 351 
wzywa tow. Domosławskiego K., 
Dzięgielewskiego J., Pietrzykow- 
skiego Z., Tyltową C. i Z. Zającz- 
kowskiego. 


mywania przy schronisku psów, 
tak dla ludzi niebezpiecznych. Do 
chodzenie wykazało jednak, że 
głównie zawinił wadliwy system 
chowania psów, brak nadzoru nad 
nimi oraz pozostawienie ich na 
wolności gromadnie, co wywołuje 
od czasu do czasu nieprzewidzia 
ny wybuch pierwotnych  instynk- 
tów. 


porwali 


acji walutowej 


we Francii 


cego się powrotu do Francji kapi- 
tału, który jednak, jak dotychczas, 
nie przybrał większych rozmiarów. 
Całe więc zagadnienie polega w 
tej chwili na tym, czy przypływ 
kapitału utrwali się, a przede 
wszystkim, czy przybierze szersze 
ramy, by móc wpłynąć na uzdro- 
wienie francuskiego rynku kapita- 
łowego, 

Bank Francji obniżył stopę dys- 
kontową z 6% na 5%. Jest = ję 
cze jeden dowód odprężenia sytu- 
acji finansowej we Francji. 

k 


Na innych giełdach walutowych 
nastąpiła również dalsza poprawa 
kursu franka franc., zwłaszcza w 
notowaniach terminowych. Dewiza 
na Paryż notowana była w Lon- 
dynie 128.40 wobec 128.41 przy 
onegdajszym zamknięciu, 


Angielsko-ameryhaýska pożyczka miliardowa 


dla Francji 
LONDYN, w lipcu. | 


będzie wszystko możliwe gwoli o- 
panowania kryzysu finansowego, 


ści o olbrzymiej pożyczce, która | przy czym Anglia chętnie widzia- 


łaby u swego boku potężne po- 
parcie Ameryki, A. E. 


POMADKI DO UST SZACHA 


Szaleniec wymordował 2 rodzin 


później popełnił samobójstwo 


bit siekierą swą  10-ietnią córkę 
Mariannę i 8-letniego syna Jana 
oraz ciężko poranił swą 71-letnią 
matkę. Widząc nadbiegających lu 
dzi, szaleniec uciekł do pobliskie- 
go lasu i powiesił się na drzewie. 

Ranne kobiety w stanie bezna- 
dziejnym odwieziono do szpitala. 


die w Znika Sowieckim 


zwrócić się do władz wyższej in- 
stancji o wymierzenie przewodni- 
czącemu Kołchozów Zabarji kary 
śmierci za niewykonanie planu 
państwowych dostaw zbożonych. 
4uwaxja tak się przerazi, Że u- 
ciekł z zebrania i ukrywał się w 
ciągu roku (1) Koszelew został 
skazany na 10 lat, a Jewdokimow 
na 5 lai więzienia. gs 


EHHO hyn 


Zagadkowa kradzież 


dachu słynnego „Mostu Westchnień" 


ców cennego dachu ołowianego, 
pokrywającego słynny „most 
westchnień“ przy pałacu Dożów 
w Wenecji. Kradzież zauważono 


A | wczoraj po południu, gdy po”ezas 
„, ulewnego deszczu strugi wody zni 
NA szczyły wewnątrzną powałę mo- 
| stu. Ogólna waga skradzionego 


dachu wynosi 20 ton (!) 
EUST MTBE OWY CUA OECC RNASE 


Na uriop 
„Przyjaciółmi Przyrody“ 


(Robotnicze Towarzystwo Turysty: 


czne w Polsce). 


Czas wolny od pracy 

ędzisz mile ze swoi 
w 10 najpiękniejszych 

turystycznych Po 


BESKIDY 
TATRY 
KARPATY WSCHODNIE 


WOŁYŃ 
a ŚWIĘTOKRZYSKIE 


RZE i 
JEZIORA AUGUSTOWSKIE 
ZNIŻKI KOLEJOWE 50% DLA 
ROBOTNIKÓW 1 ICH RODZIN 


Informacje: Zarząd Główny R. T, T., 
Warszawa — Żoliborz, ul, Kra- 
sińskiego 10 m. 81. Wtorki godz. 
19—20, piątki godz. 20—21, (Li- 
stownie po ju znaczka 
pocztowego). 


Cztery warunki p. 


IW. prasie komunistycznej u- 
Kazał się artykuł p. Dimitrowa, 
kierownika Kominternu „Jed- 
mość międzynarodowego prole- 


tariatu naj szym nakazem 
chwili" — tytuł tego ar- 
tykułu. Dla urzeczywistnienia 


tej jedności Dimitrow wysuwa 
cztery „najelementarniejsze wa 


Pierwszym warunkiem jest 
walka przeciw „głównemu wro- 
s przeciw  iaszyzmowi. 
IWarunek słuszny i sam przez 
się zrozumiały, Dimitrow uza- 
sadnia ten warunek złośliwymi 
4 kłamliwymi wycieczkami pod 
adresem tych, z którymi chce 
zawierać vaar 2 front, ale 
mniejsza o to, iejsza też o 
fakt historyczny, że nikt w ta- 
(kim stopniu nie przyczynił się 
"do i tego „głównego 
wroga , zwłaszcza w Niem- 
czech, co właśnie komuniści. 
Drugi warunek: 
wrogów jednolitego frontu w 
szeregach ruchu robotniczego”. 
Za takich wrogów uważa Dimi- 
trow „autorytety“ partyjne, 
przywódców partyjnych, masy 
robotnicze bowiem — zdaniem 
Dimitrowa — pragną jedności. 
Tych to przywódców, którzy 
„wolą służyć burżuazji i stawia- 
ją swoje osobiste karierowi- 


łączyć się z Kaka a 
łączenie — w tej czy innej toć 
mie — dochodzi do skutku. Ale 
tam, gdzie nie ma tego połą- 
czenia, właśnie masy robotni- 
cze w większości swej są mu 
przeciwne, W Angli, Belgii, 
Czechosłowacji, w krajach skan 
dynawskich, w Polsce i in, kra- 
jach nie przywódcy, lecz masy 
mie chcą iść na wspólny front z 
komunistami, 

Trzeci warunek: „trzeba dać 
zdecydowany odpór tym wszyst 

którzy prowadzą oszczer- 
czą kampanię przeciw Z,S,S.R.". 
Walka z Rosją sowiecką — 
twierdzi Dimitrow — jest wal- 
ką przeciw socjalizmowi, jest 
„najważniejszą częścią podstęp- 
nego planu faszystów, zmierza- 
jącego do rozpylenia sił mię- 
dzynarodowego proletariatu”. 
„Nie można być wrogiem faszy- 
zmu i jednocześnie walczyć 
przeciw Z.,S.S,R.* — woła Di- 
mitrow, 

Znowu. niesumienny chwyt. 
Faszyzm istotnie prowadzi kam 
panię przeciw Rosji sowieckiej. 
Ale socjalizm staje w obronie 
Rosji sowieckiej, zwalcza zaś, 
energicznie zwalcza i zwalczać 
będzie stalinowski system poli- 
tyczny, który niczym nie różni 
się od faszyzmu i hitleryzmu, a 
nie ma w sobie nic a nic z so- 
cjalizmu. Utożsamianie kam- 
panii faszystowskiej z walką 


„Socjalizmu ze stalinizmem jest 


nieuczciwym manewrem. 
Wreszcie czwarty warunek: 
ww walce z faszyzmem trzeba 
aoin niemilosiernie w jego 
e bazę trockistowską, która 
„paid 1 dg, szpiegów, dywersan- 


M Tu Dimitrow 
tak, jak Stalin 


przemawia już 
do swoich bied- 


mych poddanych. Ale E 
ywa ma własne dale Die 


ropy Trocki nie j ie- 
px i dywersantem, o 
sonag Europę, „że nie ona ma 
ację, lecz Stalin 1 Dimitrow 
Piss procesy przeciw 
trocki l. wy. Sia py ja 
bai om przeprowadzać w 
nowsko cu opejski a nie stali- 
owca 5 azjatycki, Ten waru- 
m ae 20 Gi świadczy, 
U . o yć 
pienia metod słainowalich do 


„okiełznać | runk 


jedności lko: nie z. 
Tam. del opierali się temu. |"iunktury, a są wyższ 
tam, e masy istotnie ' 


łowie, 


Europy. Pierwsze próby już 
są czynione w Hiszpanii, gdzie 
komuniści 
szczują przeciw ' 
chu robotniczego, podejrzane- 
mu o trockizm, przywódców 


zkaz Moskwy 
owi ru- 


na ro 


tego odłamu uwięziono, a ko- 


muniści hiszpańscy domagają 


się dla nich kary śmierci, szer- 
mując moskiewskim hasłem 
„psom psia śmierć”, Ruch so- 
cjalistyczny i zawodowy prote- 
stuje z całą stanowczością prze- 
ciw tym barbarzyńskim meto. 
dom, mogącym sprowadzić nieo- 
bliczalne nieszczęścia na Hisz- 
panię Ludową. 

Jak widać, warunki Dimitro- 
wa są i 


ami” powstania edności 
ruchu robotniczego, to jedność 


Klasowy Związek Zawodowy w 
terminie należytym wymówił umo 
wy, których termin upłynął dnia 
4 b. m. Inne związki zawodowe 
akceptowały stanowisko związku 
iasowego. W chwili obecnej ak- 
cja o zawarcie nowej umowy, na 
nowych warunkach, przez Związ- 
ki zaproponowanych, jest wyni- 
kiem ścisłego porozumienia całej 
klasy pracującej łódzkiego okręgu 
włókienniczego. 

Od dnia 4 b. m. trwa stan bez- 
umowny. 

Fabrykanci odmówili podwyżki 
płac, wykrętnie twierdząc, że 
obecne stawki wynagrodzeń po- 
chodzą nie z czasu najniższej ko- 
e w porów- 
naniu z płacami robotników w in- 
nych uprzemysłowionych krajach, 
które są naszymi konkurentami na 
rynkach światowych. 

Na konferencji waszyngtońskiej 
okazało się, że w Japonii i w kon- 
cesjach cudzoziemskich w/ Chi- 
nach robotnicy pracują bez ogra- 


ta w postaci Frontu Ludowego 
it, p. załamie się tam, gdzie o- 
becnie istnieje i nie dojdzie do 
niej w krajach, gdzie jej dotąd 
nie ma. bowiem trzy ostat- 
nie warunki przekreślają pierw 
szy, jedynie słuszny, o walce z 
faszyzmem, 

Komintern wraca do swej da- 
wnej rozkładowej roboty, któ- 
rej właściwie nie przerwał anı 
na chwilę, lecz tylko maskowal 
się i przycupnął na krótko, „dla 
pieredyszki', Widocznie uwa- 
ża, że pauza skończona i że 
można wystąpić z prawdziwym 
obliczem. 

My, socjaliści, jesteśmy szcze 
rze za jednością ruchu robotni- 
czego. Sławiamy tylko jeden 
jedyny warunek: 

robotnicy - komuniści Europy 
muszą zrzucić z siebie jarzmo 
stalinizmu, muszą wyzwolić się 
z opieki Moskwy. ; 

(imb.). 


niczenia czasu pracy i zarabiają 
jeszcze mniej, niż w Polsce. 

Polska leży w Europie, chęć 
wprowadzenia u nas stosunków a- 
zjatyckich jest marzeniem ściętej 
głowy. Klasa robotnicza w Polsce 
jest dość silna i dostatecznie kla- 
sowo uświadomiona, by żądania 
swe przeprowadzić, i 

Dnia 8 b. m. odbędzie się nara- 
da robotniczych związków zawo. 
dowych, która zadecyduje o dal- 
szej taktyce. Robotnicy postulat 
podwyżki o 20 proc. oparli na zu- 
pełnie uzasadnionych motywach. 
Nie opierali się na danych teore- 
tycznych, jak to uczynił przemysł, 
alę na stanie faktycznym. Stan fa- 
ktyczny zaś jest taki, że w po- 
równaniu z kosztami utrzywania 
w roku 1933, zarobki robotnicze 
obniżyły się o blisko 30 proc. Bio- 
rąc także pod uwagę niepełny ty- 
dzień pracy — sytuacja włóknia- 
rzy jest tak zła, że niemożliwością 
jest utrzymanie obecnego stanu 
rzeczy. Włókniarze, podejmując 
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Dimitrowa | Zaimiimy się sprawami poważnymi 


Trzeba zbadać sens jądra pro 
gramu p. Koca, kopiowanego 
żywcem z programu endeckie- 
go, zalecającego przesiedlanie 
wielkich mas ludności wiejskiej 
do miast, , 


Na długo przed powstaniem 
Ozonu i nim można było prze- 
widzieć ostatnio dokonane ko- 
ziołki polityczne panów z daw- 
nego B.B., publikowałem cytro- 
we dowody na to, że polityka 
przerzucanią nadmiaru ludności 
wiejskiej do miast (a zwłaszcza 
do wię h miast i środo- 
wisk miejskich) grozi katastro- 
ią, Dowodziłem, że Polskę mo- 
żna „podnieść wzwyż" tylko 
wtedy, jeżeli nowe warsztaty 
przemysłowe, handlowe i t. p. 
będą powstawały przede wszyst 
kim na wsi, jeżeli nowe możli- 
wości pracy będzie się niosło 
do ludności szukającej dodatko- 
wej pracy. Twierdzenie to uza- 
sadnione jest łatwym stosunko- 
wo do stwierdzenia doświadcze 


Fabrykanci łódzcy 


prowokują strajk 


akcję, zdawali sobie dokładnie 
sprawę Z sytuacji w przemyśle i 
mają głębokie przeświadczenie, że 
żądania ich są całkowicie uzasa- 
dnione. 

Czy wybuchnie strajk? 

Dowiemy się o tym w czwartek. 
Tymczasem radzimy fabrykantom 
łódzkim dobrze się zastanowić, 
czy w interesie nawet ich samych 
leży prowokowanie strajku, 


Przegląd prasy 


POBOŻNE ŻYCZENIA. 


Ludzie chętnie wierzą w to, co 
chcieliby, by się spełniło. Kores- 
pondent paryski „Gazety Polskiej“ 
od przeszło roku, t. j. od chwili 
powstania Rządu tow. Bluma, wi- 
dzi wyłącznie czarne chmury, gro- 
madzące się na francuskim niebie. 
Ze źle ukrywaną albo wcale nie- 
ukrywaną radością notuje naj- 
mniejsze niepowodzenie naszej s0- 
juszniczki. Ten stosunek do spraw 
francuskich ma swój osobliwy po- 
smaczek, jeśli zważyć na półurzę- 
dowy charakter dziennika, który 
te korespondencje drukuje. 

Dziś p. Korab-Kucharski stwier- 
dza, że. „Stosunki w łonie rządu 
między ministrami radykalnymi G, 
socjalistycznymi nie układają się 
najlepiej”, chociaż przed paroma 
doopiero dniami zarówno radyka- 
jak i socjaliści, zapewniali 


o istnieniu Zupełnie zgodnej i lo- 


jalnej współpracy w łonie więk- 


szości, tworzącej obecny Rząd i 
że jakakolwiek inna większość po 
za istniejącą, jest w obecnych wa- 
runkach nie do pomyślenia. 
Martwi się też korespondent „Ga- 
zety Polskiej" o franka francus- 
kiego, który minister skarbu, p. 
Bonnet oderwał od złotego mier- 


nika. > 
A  możeby „Gazeta Polska” 


zainteresowała się skarbowością | 


niemiecką i pokryciem w złocie, 
jakie ma marka niemiecka? 


„NOWY ŁAD". 


„ABC“ snuje rozważana na te- 
mat zdumiewającego werdyktu są- 
du przysięgłych w sprawie Dobo- 
szyńskiego. 

„ABC“ pisze: 

„Dwunastu obywateli, stanowią- 
cych ławę przysięgłych, nie dobie- 
ranych przecież pod kątem widze- 
nia politycznym, jednomyślnie uzna 
je, że pewne czyny pod względem 
formalnym będące niewątpliwie 


przekroczeniem obowiązująych prze- 
pisów prawnych, nie są w pew- 
nych warunkach przestępstwem. 
Uważamy, że dzisiejszą polska 
rzeczywistość musi ulec jaknaj. 
szybszej gruntownej przebudowie. 
W najeździe na Myślenice, jak i w 


| ostatnim werdykcie, widzimy tat] 


ty, które tę naszą tezę potwier- 
dzają. 

Same te fakty bynajmniej nas 
nie cieszą. Świadczą bowiem wy- 
mownię, jak dalece zaszedł już 
proces rozkładania się dotychczoso 
wych form, jak trzeba się spieszyć 
z budową nowego ładu, wiele trze. 
ba zmienić w tym, co jest dzisiaj”. 
Ładnie by to państwo wyglą- 

dało, które wskutek  bandyckiej 
eskapady niedowarzonego „dzia- 
łacza” i pod tym wrażeniem za- 
częto przemyśliwać o przebudo- 
wie ustroju i zaprowadzeniu „no- 
wego ładu” na manierę Doboszyń 
skiego. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

ZBIOROWA. 

W Milanówku pod Warszawą 
rozegrało się tragiczne zajście: 
posterunkowy P. P. zabił swego 
zwierzchnika, przodownika P, P. 

Nasz bratni „Dziennik Ludo- 
wy“, nawiązując do tej tragedii, 
pisze: 

„Gdy piszemy © zbrodni poli- 
cjanta Giczewskiego, gdy podkre- 
ślamy ciężar jego przewiny, wyni- 
kającej ze stanowiska i obowiąz- 
ków, które nań wkładał graaato- 
wy mundur, nie mamy zamiaru je- 
go zbrodni rozciągać na tych wszy 
stkich, którzy noszą takie same 
mundury, Nie piszemy  bynaj- 
mniej, iż za zbrodnię Giczewskie- 
go odpowiedzialni są wszyscy po- 
licjanci polscy, lub powiatu war. 
szawskiego lub choćby tylko iego 
najbliżsi koledzy z posterunku w 
Milanówku. Wręcz przeciwnie — 
należałoby zdecydowanie przeciw- 


stawić się każdemu, kto by spra- 
wę Giczewskiego chciał "uogólnić i 
wyciągnąć z mej fałszywe wnioski 
o całej armii policyjnej... 

...Ale jeśli tak jest, to wszystko, 
co napisaliśmy o sprawie poste- 
runkowego  Giczewskiego, musi 
mieć zastosowanie i w innych przy 
padkach, gdy tylko jedna ze stron 
nosi mundur i gdy żadna muadu. 
ru nie nosi. Jeśli słusznie nie 1zu- 
camy ciężaru krwi przodownika 
Kuziemskiego, i łez jego żony i 
dzieci na wszystkich policjantów, 
dlaczego mamy tak czynić w wy- 
padku, gdy morderca i zamordo- 
wany, albo jeden z nich jest cywi. 
lem. Gdyby bowiem zasada odpo- 
wiedzialności zbiorowej była u. 
święcona i przyjęta, jeden szaleń- 
czy strzał Giczewskiego obalaćby 
musiał ład i porządek w kraju, 
otwierałby okres anarchii, wojny 

_ obywateli z władzami ładu i po- 
rządku. 
Słuszne uwagi. 


X. Y. Z. 


: wiejskiej. 


niem rozwoju kryzysów w kra- 
jach o różnej strukturze, w kra- 
jach o wielkim odsetku ludno- 
ści rozproszonej po wsiach i 
miasteczkach, trudniącej się, 
obok zajęć prójtórikowick rze- 
mieślniczych i t. p., równocze- 
śnie uprawą roli lub ogrodnic- 
twem, Twierdzenia te nie były 
więc naginane do potrzeb ko- 
niunktury i kariery. Oparły się 
one na stwierdzeniu ,że w kra- 
ach o przewadze ludności miej- 
skiej y są szczególnie 
ostre, że procent ludności cał- 
kowicie bezrobotnej w czasach 
kryzysów jest tam szczególnie 
wielki i szczególnie szybko ro- 
śnie stałe, nigdy już nie gasną- 
ce, bezrobocie po kryzysach, że 
w końcu kryzysy trwają szcze- 
gólniej długo. w krajach o prze- 
wadze ludności mieszkającej 
poza miastami dzieje się prze- 
ciwnie. Różne sztuczki gospo- 
darcze i polityczne, różne błę- 
dy mogą na krótko ogólny ten 


rozwój nieco zmienić, ale nie 
zmieniają jego zasadniczego 
kierunku, 


Stwierdzenia te nie zostały 
dotąd przez nikogo w poważny 
sposób zakwestionowane, lub 
zgoła obalone. 

Program płk, Koca i jego gru- 
py idzie po linii takiej, że grozi 
Polsce najgorszymi z możli- 
wych kryzysami, największym 
bezrobociem podczas kryzysów, 
najdłuższym trwaniem kryzy- 
sów i największym bezrobo- 
ciem po kryzysie. 

W czyim interesie leży taki 
program? Zrozumiałą jest rze- 
czą, że dla ratowania wielkiej 
własności ziemskiej, oraz dla 
podtrzymania ducha szlachet- 
czyzny, program taki jest ideal- 
ny. Odwrócenie uwagi zbie- 
dzonych mas włościańskich od 
reformy rolnej, wyperswadowa- 
nie małorolnym i bezrolnym 
ich żądzy ziemi odpowiada in- 
teresom i wygodzie tej kiasy 
społecznej. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że 
przemysł najgorszej kategorii, 
przemysł eksploatacyjny, nie 
twórczy, zainteresowany jest w 
jaknajwię dopływie do 
miast wielkich mas ludności 
Przemysł ten, wraz 
ze swoimi klasycznymi teorety- 
kami i ideolo$ami nie dba o 
człowieka, traktuje jego i jego 
pracę jako towar, którego cenę 
ustala gra podaży i popytu. Gdy 
podaż jest większa od popytu 
cena towaru takiego spada, a 
przez to rosną nadzieje na in- 
dywidualne wielkie zyski, Dla 
podobnych wyzyskiwaczy Pań- 
stwo istnieje tylko po to, by 
umożliwić im gromadzenie wiel 
kich zysków, oraz ich spokojne 
trawienie, Wolno było kiedys 
bezkarnie bronić szlachcie pań- 
sżczyzny, chociażby kosztem 
niepodległości. Dlaczego nie 
miałoby być wolno dzisiejszym 
wyzyskiwaczom bronić koncep- 
cji która umożliwi dyktowanie 
waiunków pracy najemnej nie 
gorzej, niż za czasów pańszczy' 
zny, a już bez obowiązków, ja” 
kie ciążyły na dziedzicu, bez 
obowiązków dbania o życie 
pracownika, gdy koniunktury 
są złe, lub gdy pracownik zro- 
bił już swoje. 

Nadmiar podaży rąk gwa- 
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0 Gibraltar 


(Koresp. własna). 
Londyn, 4 lipca. 
Jak donosi korespondent „Daily 
Heralda* z Gibraltaru, rozwija się 
teraz w południowych częściach 
Hiszpanii, obsadzonych przez ro- 
koszan, bardzo silną agitację za 
oderwaniem Gibraltaru od Angli- 
ków. 
Korespondent donosi o  tysią- 
cach ulotek, rozrzuconych w połu- 
dniowej Hiszpanii i o znaczkach 
z napisem: „Gibraltaru nie odku- 
pimy*. 
według dalszych informacyj ko- 


„Będzie to najgodniejszym ucz- 
czeniem dnia 18 lipca, pierwszej 
rocznicy faszystowskiego powsta* 
nią w Hiszpanii, jeżeli tego dnia 
Gibraltar 
i zdobyty”. 


Trudno dziś ustalić, czy donie- 
sienia z różnych stron o wylądo- 
waniu w bliskim sąsiedztwie Gi- 
braltaru, w San Roque, 5000 żoł. 
nerzy niemieckich, mają jakiś zwią 
zek z powyższą informacją. Jest 
iż nie- 
mieccy żołnierze, których portem 
lądowania był dotychczas Kadyks, 
respondenta powyższego dzienni- | nagle znaleźli się w pobliżu Gi- 


jednak zastanawiającym, 


ka, stacja radiowa w Ceucie na-j braltaru. 


dała następujące zdanie: 


ALF EVANS. 


zostanie zaatakowany 


rantuje lepiej od wszelkich u- 
staw, że robotnik nie będzie 
w sluje wywalczyć poprawy 
wynagrodzenia za pracę i krót- 
szego czasu pracy, jeżeli to pa- 
nos tym nie będzie się kalku- 
lowało. 

Człowiek ze wsi, oderwany 
od ostatniego kawałka ziemi, 
slaje się najbardziej bezbronną 
istotą, staje się przedmiotem i 
narzędziem wszelkiej polityki 
wyzysku, Jest to doskonała 
gwarancja zysków dla „śmie- 
tanki',—lepsza od pańszczyzny, 
gdyż w każdej chwili można 
iudzi niepotrzebnych „wyrzu- 
cie za śmietnik społeczny , na 
ulicę, nie troszcząc się o to, z 
czego będą żyli. À 

żeby masy wiejskie oderwać 
rzeczywiście od ziemi, trzeba 
dla nich stworzyć w miastach 
przynętę, i w tym celu obiecuje 
się ım rzekomo bogaty spadek 
po ludności żydowskiej. Aby, 
masom tym utrudnić czepianie 
się ziemi, trzeba ograniczać ich 
prawo do dysponowania zie- 
mią według własnej woli, trze* 
ba zwłaszcza utrudnić działy 
rodzinne, Działy te nie byłyby 
społecznie groźne, gdyby na 
wsi powstawały nowe dziedzi- 
ny i warsztaty pracy dodatko- 
wej. Ale tworzenie takich 
warsztatów nie jest zawarte w 
programie, bo i kto miałby da- 
wać inicjatywę twórczą, kto 
miałby ryzykować, kto miałby, 
ludzi uczyć? 

Ziemianie? Tyle się mówi o 
ziemiaństwie, jako o krzewi- 
cielu kultury na wsi. Gdzie 
są tego dowody współczesne ?. 
lie jest blagi w autoreklamie 
ziemiańskiej z przeszłości? 
Gdzież są te nowe warsztaty. 


pracy, w których ziemianie za” 


pewniają pracownikom trwa- 


łość zatrudnienia? Czy zjawi. 


sko sezonowego robotnika nie 
jest najbardziej przekonywają” 


cym dowodem, że ziemianie tak 


samo, jak wyzyskiwacze z miast 


dają ludziom możność pracy 
e i dopóki to rokuje 
ski 


Czy ziemianie nie wy* 
rzucają robotników tak + mo 


sywna praca gospodarcza prze” 
staje im się opłacać? Warunki 


iłakie nie są godne nazwy kul- 


tury, lecz są barbarzyństwem. 

Ziemiaństwo, z nielicznymt 
wyjątkami, nie reprezentuje 
żadnej kultury twórczej, Kui- 
tura jego jest bierną kulturą 
życia dostatniego i użycia cu- 
dzym kosztem i dlatego wieś 
polska stoi o tyle niżej od wsi 
krajów chłopskich. Nawet kul- 
turę użycia ziemiaństwo i szlach 
ta nie stworzyły same, lecz ko- 
piują według wzorów cudzych. 
Nic dziwnego, przecież bez 
kultury twórczej nie może po- 
wsłać żadna w ogóle kultura. 
Skoro zaś panowie ci nie są na 
tyle dzielni, by mogli tworzyć 
kulturę twórczą, nie powinni 
conajmniej przeszkadzać innym 
w jej tworzeniu. Nie powinni 
oni siać zamętu, który niszczy; 
wszelkie możliwośc pracy twór- 
czej w ogóle, który zamyka 
drog dla normalnego rozwoju 
Państwa i Narodu. 


Nie ma innej drogi, jak two- 


rzenie nowych warsztatów pra” 
cy na i które dadzą bezroboć 
nej ludności wiejskiej możność 
dodatkowego zarobkowania; 
Żyjemy w wieku elektryfikacji 
ı dysponujemy dlatego technicz 
nymi możliwościami realizacji 
takiego programu z punktu wi=«; 
dzenia energii mechanicznej: 
Musimy tylko stworzyć atmo- 
sferę, w której ludzie obyci w. 
przemyśle, rzemiośle, handlu 
transporcie będą mogli czuć się 
bezpiecznymi pod każ 
względem, jeżeli inicjatywę 
swoją i pracę nieść będą 
miasta i miasteczka, 
sytuacja i program płk. Koca, 
oraz jego grupy, są antytezą 
koniecznych tych war 
Dlatego „dekompozycja” ogar- 
nia coraz szersze gi spraw. 
Polski, dlatego dawno już wy” 
szła poza sprawy polityczne 
jednego klubu i piętno swoje 
wyciska na całym kraju. Szu- 
kanie kozłów ofiarnych niczego 
mie uzdrowi. Trzeba zmieni 


drogę. 


ae. 
na „śmietnik społeczny”, gdy. 
zrobili swoje, lub jeżeli inten 


WŁADYSŁAW DIAMAND; 


Widmo Tr 


ockiego 


TROCKI. 


Na zebraniu pisarzy charkow- 
skich wedle oficjalnych doniesień 
stwierdzono brak krytyki, samo- 
krytyki i zgniłą atmosferę wśród 
pisarzy. Pisarzom charkowskim 
zarzucono, że „nie zajęli żadnego 
stanowiska wobec szkodników na- 
cjonalistycznych i trockistowsko- 
auerbachowskich, czego wyraż- 
nym dowodem jest przemilczenie 
przez „Gazetę literacką" walki ze 
szkodnikami trockistowskimi w li- 


teraturze. Kierownictwo tej gru- 
py zostało usunięte. 
Zebranie pisarzy  leningradz- 


kich w uchwalonej rezolucji stwier 
dziło, że praca zarządu pisarzy 
leningradzkich pod względem po 
litycznym i artystycznym jest wy 
rażnie nie zadawalająca. Przytę- 
pienie czujności politycznej dopro 
wadziło do tego, że leningradzka 
organizacja pisarzy znalazła się 


w rękach szkodników trockistow- 
skich, wrogów ludu i zdemorali- 
zowanych jednostek. 

„Prawda“ donosi, że połowa 
„wrogów ludu“ wykrytych w za- 
moskworeckim rejonowym komite- 
cie partyjnym przypada na insty- 
tut gospodarstwa narodowego im. 
Plechanowa. Między innymi zde- 
maskowano jako „wroga ludu“ 
dyrektora instytutu Lapisa, który 
utrzymywał stosunki z aresztowa- 
nymi przed kilku miesiącami zna- 
nym przywódcą prawicowej opo- 
zycji Ugłanowym. Lapis wyda? 
szereg broszur, w których propa 
gował  „kontrrewolucyjne idee 
Bucharina". Profesor instytutu 
Czeszelin okazał się wedle „Praw- 


dy“ „złodziejem - recydywistą", 

Sekretarz frołowskiego rejono- 
wego komitetu partyjnego w ob- 
wodzie stalingradzkim Noskow 0- 
kazał się „trockistą" a jako „wróg 
ludu* został aresztowany, Zarzu 
cają mu, iż „stał na czele zorgani 
zowanej grupy szkodników, która 
doprowadziła do bankrutctwa sze 
reg kołchozów i okradała przed- 
siębiorstwa handlowe". „Wrogiem 
ludu“ okazał się również kierow- 
nik rady wydziału rolnego Kseno- 


fontowicz. Kierownicy  rejono- 
wych organizacji partyjnych jak 
stwierdza „Ekonomiczeskaja 


Żyzń' czerpali w nielegalny .spo: 
sób środki w kasach oszczędnoś- 
ci. 
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Memoriał Agencji Żydowskiej 


Sytuacja w Palestynie 


Rozwój Żydowskiej Siedziby Narodowej w cyfrach 


Dr. WEIZMAN, PREZYDENT 
* AGENCJI ŻYDOWSKIEJ. 


Agencja Żydowska ogłosiła memo. 
riał: o sytuacji i rozwoju żydowskiej 
siedziby narodowej w r. 1936, przesy. 


Premier hiszpański wParyżu 


stara sie o broń dla Hiszpanii Ludowej 


W kołach politycznych Pary- 
ża wielkie zainteresowanie wy- 
wołała wizyta premiera hisz- 
pańskiego Negrina, który od- 
był szereg pouinych konieren- 
cyj z przedstawicielami Rządu 
irancuskiego. Prof, Negrin miał 
spotkać się na śniadaniu, wy- 
danym przez ambasadora hisz- 
pańskiego w Paryżu, z wicepre- 
mierem Blumem i min. Delbos, 
Jakkolwiek ze sier oficjalnych 
francuskich nie  przeniknęły 
żadne informacje na temat cha 


MORO TT ZPW SRIENE OG TERA TORY SRRA SENESE WROTA 


System kontroli wszędzie działa 
tylko że wszędzie ma luki 


Na posiedzeniu Izby Gmin wy: 
sunięto wiele zapytań w związ- 
ku z sytuacją w Hiszpanii. Min, 
Eden krótko odpowiedział na te 
pytania, stwierdzając, że sprawa 
odwołania ochotników jest ciągle 
przedmiotem narad w komitecie 
nieinterwencji. Rząd angielski ma 
nadzieję, że wkrótce można bę- 
dzie przystąpić do szerszego omó 
wienia tej sprawy. W odpowiedzi 
na inne pytania Eden stwierdził, 
że, o jle wiadomo, na Morzu Śród 
ziemnym nie ma obecnie ani je- 
dnego niemieckiego okrętu wojen- 
nego. Luka w systemie kontroli, 
jaka wytworzyła się u wschodnich 
wybrzeży Hiszpanii, nie została 
wypełniona, poza tym jednak sy- 
stem kontroli wszędzie działa. 
Przypuszczenie, że granica portu 


galska została otwarta nie ma 
podstaw, Co do daty zebrania się 
komitetu nieinterwencji, Eden o- 
świadczył, że niepodobna jej wy- 
znaczyć przed rozważeniem wielu 
ważnych zagadnień. 

OCHRONA STATKÓW ANGIEL- 
SKICH JEDYNIE NA PEŁNYM 
MORZU, 

Z londyńskich kół dyplomatycz 
nych donoszą, że brytyjskie mini- 
sterstwo handlu zawiadomiło an- 
gielskie statki handlowe o niebez- 
pieczeństwie, na które są wysta- 
wione w okolicy portu Santander. 
Brytyjska flota wojenna będzie 
w dalszym ciągu ochraniać stat- 
ki handlowe, lecz tylko na pełnym 
morzu, a nie — jak to było do- 
tychczas — na hiszpańskich wo- 

dach terytorialnych. 


Francuska Partia SgcjaistyCzna 


wystąpi o ograniczenie prerogatyw Senatu 


. Federacje prowincjonalne francuskiej partii. socjalistycznej od- 
tywają narady przygotowawcze do wielkiego kongresu partyjnego, 
ktory ina się odbyć w czasie od 10 do 14 lipca w Marsylii. 

Z dotychczasowych rezolucyj wynika, że najsilniejsza organiza- 


cza parti; socjalistycznej na prowincji, 


obejmująca departamenty 


potnocne, zamierza postawić kategorycznie na porządku obrad spra- 
wę walki z senatem, Brat zmarłego ministra spraw wewnętrznych 
'S$a.engro, piastujący mandat poselski z okręgu Lille, wyraźnie wy- 


sunąf postulat rewizji konstytucji celem uszczuplenia 
Znane jest również w tym względzie 
telegrafów, Lebas, który niedawno dzięki swemu gwałtow- 


senatu, 
poczt i 


nemu wystąpieniu przeciwko senatowi wywołał 


polityczny. 


prerogatyw 
stanowisko ministra 


poważny konflikt 


Deszcz z piasku 


Burza piaskowa nad zachodnią Kanadą 


Nad stepowymi prowincjami za- 
chodniej Kanady (Manitoba, Sask, 
Albert) przeszła burza piaskowa, 
która wyrządziła wielkie szkody. 
Po ogromnie upalnym dniu zerwał 
się huraganowy wicher z grzmota- 
mi į piorunami. Nie spadła jednak 
ani jedna kropla deszczu, nato- 


miast powietrze przepełniły tuma- 
ny pyłu. Porwane siłą wiatru 
przedmioty pokaleczyły kilka 0- 
sób. Burze piaskowe, dawniej w 
Kanadzie prawie nieznane, powta- 
rzają się obecnie częściej, co jest 
jednym z argumentów przeciwko 
wycinaniu lasów. 


(zwołanie nadzwyczajnej Sesji 


Seimu i Senatu 


Biura Sejmu i Senatu komuni- 
kują, że w poniedziaiek został 
złożony marszałkowi Sejmu Caro- 
wi wniosek o zwołanie sesji nad- 


zwyczajnej w związku ze sprawą 
samowolnego przeniesienia przez 
ks. metropolitę Sapiehę szcząt- 
ków Józefa Piłsudskiego, 


rakteru rozmów premiera hisz 
pańskiego z kierownikami poli- 
tyki francuskiej, to jednak w 
kołach politycznych Paryża 
iniormują, iż proi. Negrin pod- 
jął ponowne wysiłki, celem o- 
trzymania od Francji pomocy 
w materiale wojennym, które- 
go brak coraz bardziej daje się 
odczuwać w armii rządowej. 


NIEUDANA PRÓBA BOMBAR- 
DOWANIA WALENCJI. 


Agencja Havasa donosi: W 
niedzielę w nocy 80 syren zaalar 
mowało mieszkańców Walencji, w 
chwili gdy reflektory odkryły kil- 
ka eskadr powstańczych samolo 
tów, unoszących się nad miastem. 
Równocześnie otworzyły ogień 
wszystkie znajdujące się w mieś- 
cie baterie zenitowe. Samoloty 
powstańcze wycofały się po pew- | 
nym czasie, nie zdążywszy zrzu- 
cić bomb w śródmieściu. Liidność 
miasta zachowała zimną krew, 
zastosowując się do wszystkich 
zarządzeń, wydanych na wypadek 
ataku lotniczego. 


NA FRONCIE GRENADY. 


Korespondent Havasa donosi o 
pewnym ożywieniu na- froncie 
Grenady. Powstańcy w ostatnich 


Janusz 


„stał zatrzymany w chwili, 


walkach -= mieli ponieść dotkliwe 
straty w ludziach i porzucili obfi- 
ty materiał wojenny. Artyleria 
rządowa zniszczyła baterię pow- 
stańczą. 


LOSY STATKU „TREGASTEL“ 


Francuski statek „Vauquois”, 
który został wysłany w okolice 
Santander na miejsce, gdzie sta- 
tek „Tregastel“ został zatrzyma- 
ny przez powstańczy krążownik 
„Almirante Cervera‘, zawinął do 
portů w St. Jean de Luz, nie przy- 
nosząc żadnych pozytywnych wia- 
domości o losach „Tregastela". 

Śledztwo prowadzone w tej 
sprawie przez władze francuskie, 
ustaliło, że statek „Tregastel“ zo- 
gdy 
chciał wejść do portu Santander, 
gdzie chciał wziąć na swój po- 
kład uchodźców, Na statku znajdo 
wał się neutralny obserwator 
funkcjonariusz międzynarodowej 
kontroli, który wszedł na pokład 
statku 3 czerwca w porcie Verdon. 
Biorąc pod uwagę te okoliczności 
oraz fakt, że statek został zatrzy 
many ' na terytorialnych wodach 
hiszpańskich, jest prawdopodobne, 
iż incydent zakończy się tylko 
wydaniem statku władzom fran- 
cuskim. 
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Ńwiek 


Nowy król cyganów 


Van Zeeland jest zadowolony 


Premier Van Zeeland po: wylą 
dowaniu w Southampton . udzielił 
przedstawicielom prasy wywiadu, 
w którym stwierdził, że jest zupeł 
nie zadowolony z odbytej do Sta- 
nów Zjednoczonych podróży i z 
rozmów, przeprowadzonych z pre 
zydentem Rooseveltem. Zyskałem 
— oświadczył Van Zeeland — zu- 


pełnie nowe oświetlenie sytuacji 
międzynarodowej i przybywam 
teraz:do Londynu celem prowadze- 
nia w dalszym ciągu mej misji. 
Po przeprowadzeniu rozmów z 
członkami Rządu brytyjskiego bę- 
dę mógł dojść do zupełnie pozy- 
tywnych konkluzji. 


jeny dla informacji stałej komisji 

mandatowej Ligi Narodów. Memoriał 

ten stwierdza, że w czasie rozruchć / 

w r. 1936-7m 

ZABITYCH ZOSTAŁO 82 ŻYDÓW, 
A RANY ODNIOSŁO 369. 

Szkody, wyrządzone mieniu żydow- 
skiemu, wynoszą około Ćwierć miliona 
funtów szterlingów, w tym straty w sa- 
siewach 67 tysięcy funtów. Według 
memoriału, liczba ludności żydowskiej 
z końcelu 1936 r. 

WYNOSIŁA 404 TYSIĄCE 
w potównariu « 867 ty 
1935 r. Żydzi wynoszą 0.5 proc. ogó- 
łu ludności palestyńskiej. 

Omawiając sytuację ra rynku pracy, 
m. riat podaje, ż poczae mly licze 
ba r-bo:uików w przemyśle budov! 
nym uległa obniżeniu o 5 tys., to licz- 
ba pracowników rolnych poważnie 
wzrosła i wynosi obecnie 97.250 osób. 
W r. 1936 imigracja żydowska wynosiła 
29.727 osób w porównaniu x rekordową 
cyfrą 61.854 osób w r. 1935. 

2/3 IMIGRANTÓW POCHODZIŁO 

Z POLSKI I N. c. 

Jeśli chodzi o Żydów niemieckich, 
to 37 proc. przybyło do Palestyny, ja- 
ko należących do kategorii osób o „nie- 
zależnych środkach”, to znaczy posia. 
dających co najmniej 1.000 funtów 
szterlingów. Kapitał, wniesiony do 
Palestyny przez 2.970 rodzin zaliczo- 
nych do tej kategorji, oceniany jest 
na 6 milionów funtów. Zakupione 
przez Żydów w r. 1936 grunta przedsta- 
wiały wartość 158.825 funtów, dopro- 
wadzając ogólną wartość gruntów w 
posiadaniu żydowskim do sumy 

7.189.600 FUNT. SZTERLINGÓW. 

W sezonie 1936/37 eksport cytryn z 
Palestyny wyniósł 10.200 tys. skrzyń o 
ogólnej wartości przeszło 3,8 mil. fun- 
tów, w tym udział Żydów oceniany jest 
na 60 proc. Oblic.ują, że w ciągu kil. 
ku najbliższych lat eksport ten wzro- 
śnie do 

20 lu.L. SKRZYŃ ROCZNIE. 

Memoriał podkreśla, że zawarta w 
mandacie klauzcla równości gospodar- 
czej stanowi poważną przeszkodę 
handlu zagrani znego Palestyny, Ogó- 
łem inwestycje żydowskie obliczają na 
7 mil. funtów. 


Rówrocześnie u memoriałem 
Agencji Żydowskiej i przewodulczący 


tys. = końcem | wiejską, 


wet gdy dochodziło do aresztowania 
posądzanych o zbrodnię, przewód uja- 
wnił zazwyczaj poważne braki ze stro- 
my oskarżających. Z pośród Arabów, 
aresztowanych w związku z zamordowa* 
niem 82 Żydów, 
JEDEN TYLKO ZOSTAŁ SKAZANY. 

W dalszym ciągu Weizmann podkre- 
śla, że brak kontroli granic lądowych 
umożliwiał 

WTARGNIĘCIE DO PALESTYNY 

* UZBROJONYCH BAND, 

które teroryzowały arabską ludność 
szerząc bezprawie. Obcym 
Rządom, nie posiadającym żadnych u- 
prawnień w Palestynie, pozwalano mie- 
szać się do wswnętrznych spraw kraju, 
co przyczyniło się do pobudzenia ele- 
mentów wrogich mandatowi, które li- 
czyły na to, że drogę przemocy zmu- 
szą Rząd brytyjski do całkowitego za- 
niechania polityki budowy żydowskie- 
go ogniska narodowego. Na zakończe- 
nie dr. Weizmann stwierdza, że Agen- 
cja Żydowska uważa za rzecz istotną 
w interesie zarówno narodu żydowskie- 
go, jak i trwałości pokoju w Palesty- 
nie, aby żydowskie ognisko narodowe 
w jaknajkrótsrym czasie uzyskało dro- 
gę imigracji i kolonizacji możność ta- 
kiego rozwoju, któryby  udaremnił 
wszelkie próby wstrzymania drogą prze- 
mocy jego dalszego rozrostu. 


Fragment z meczu 
Polska — Rumuni 


światowej organizacji sjonistycznej dr. BE 


Weizmann  dorę Wysokiemu Ko 
misarzowi Palestyny list, 
cy, że brak bezpieczeństwa życia i mie- 
nia daje się oderuwać w dalszym 

gu ku wielkiemu zaniepokojeniu h 
ności żydowskiej i wszystkich spokoj- 
nych mieszkańców.  Weizmann wystę- 
puje z zarzutem, że śledztwo co do po- 
pełnionych w czasie rozruchów zbrod- 
ni dawi'o bardzo słabe rezultaty, a na- 


F 
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Twiqdek niemieckich wyznawców Boga 


Generał Ludendorf zawiadamia | kich wyznawców Boga) oraz, że 


w swoim dwutygodniku, 


że 19|w końcu lipca i w początku sier- 


czerwca do sądowego rejestru sto | pnia odbędą się w Dutzing (Ba- 
warzyszeń w Monachium wcią: | waria) zjazdy zwolenników tego 
gnięto „Bund fuer Deutsche Got- związku. 


terkentniss* (związek niemiec- 


E 
vy ;gdomoścći oparto we 


Z dmia 
sama 


DZIAŁALNOŚĆ STOWARZY- 
SZENIA LEKARZY SPORTO- 
WYCH. 


i, 
ER 
m 
$ 


tinger, 


organizowane 
nych wiekszych miastach. 


Sporty wodne 
NOWY REKORD POLSKI 
W PŁYWANIU. 


W Katowicach odbyły się zawody 
e przez 


W meczu piłki 
akademików berlińskich 8:3 


VEREY WYGRYWA 
W GDAŃSKU. 


AZS Kraków Baliń- 
ski) zajęła trzecie miejsce za olim- 


pijską dwójką niemiecką oraz za 
dwójką Berliner R. V. 


O MISTRZOSTWO POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ. 
W niedzielę odbył się w Bielsku 
mecz waterpolowy 0 mistrzostwo 


Polski pomiędzy AZS.em warszaw- 
skim i Hakoahem (Bielsko). 


br. 11:18:, 3) Makabi Kraków 8 me 
cze 8 pkt, st. br. 7:7, 4) Hakoah 4 
mecze 3 pkt. st. br. 7:8, 5) EKSZO 
3 mecze 1 pkt, st, br. 8:12. 


Tenis 


TŁOCZYŃSKI — MISTRZEM 
ŁOTWY. 


W Rydze w dalszym ciągu turnie 
Tłoczyński pokonał w 


O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI W TENISIE, 

i teniso- 

W półfinałowym (hee io, 


puni 
ł Ksawery Tłoczyńsski, wygrywa 
je z Warmińskim 7:5, 5:7, 6:4. 


Gry sportowe 


ZWYCIĘSTWO WĘGRÓW 
W KATOWICACH. 

katowickiej ro- 

szczypiorniaka 


a RKS. K € 
się zwycięstwem Węgrów w stosun- 
ku 14:6 (4:4). ý à 

Drugi mecz szezypiorniaka ę 
dzy Ujpesti Budapeszt a ATV Ka- 
towice, przyniósł zwycięstwo We- 
grom w stosunku 13:6 (4:3). 
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Groba zamknięcia talinerii Libusza 


Po wykupieniu akcyj T-wa 
„Standard Nobel* w Polsce przez 
koncern „Vacuum Oil Company“, 
rafineria „Standard* w Libuszy 
(pow. Gorlice) ma być w niedłu- 
gim czasie zamknięta. Przystąpio 
no już do likwidacji przedsię. 
biorstwa. 230-u robotnikom i oko- 
ło 40-tu urzędnikom grozi reduk- 
cja, zniszczenie egzystencji, Więk 
szość tych pracowników osiadła 
w Libuszy i pracuje tam przeszło 
15 lat, niektórzy pobudowali sobie 
domki, założyli rodziny, Wszyst- 
kiemu temu grozi zniszczenie z 
chwilą zamknięcia fabryki. Miej- 
scowe i okoliczne kupiectwo jest 
również boleśnie zaniepokojone, 


gdyż w dużej mierze żyło ono z 
dochodów pracowników. Mie- 
sięcznie pracownicy otrzymywali 
razem około 60 tysięcy zł. wyna- 
grodzenia. 

W obliczu grożącej ruiny robot- 
nicy postanowili bronić się przed 
zamknięciem fabryki. W tym ce- 
lu robotnicy wybrali delegację, 
która w dniu 5 b. m. z sekreta- 
rzem Związku Chemicznego, tow. 
Bocianem, interwenjowała w tej 
sprawie w Województwie Krakow 
skim, następnie delegacja zwróci- 
ła się do centralnych władz w 
Warszawie, gdzie przyrzeczono 
jej interwencję. 


O przywrócenie samorzadu w Ubez. Społecznych 


Akcja pracowników umysłowych 


Na posiedzeniu Zarządu Unii 
Pracowników Umysłowych posta- 
nowiono, by wszystkie Związki Za 
wodowe wchodzące w al:1ad Unii, 


podj: akcję w sprawie jaknaj- 
szybsze zo P> zwrć -onia samorzą- 
du w instytucjach ubezpieczeń 
społecznych. 


Sprawa Starzyński-Studnicki 


zapowiada się sensacyjnie 


Agencja „Echo“ donosi: Zatrzy- 
mana w cenzurze książka p. W. 
Studnickiego p. t. „Kariera Pe- 
chowca“ poświęcona krytyce rzą- 
dów p. Starzyńskiego, została z 
konfiskaty zwolniona. P. Starzyń- 


ski wytacza natomiast autorowi 
SDLAWĘ Oi nnar an 


Ostatnio krążą pogłoski, iż na 
zapowiedziany proces przybyć ma 
w charakterze świadka odwodowe 
go Osten - Ołpiński, który po wy- 
roku skazującym go w głośnej w 
swoim czasie sprawie „O drożdże* 
znalazł schronienie w Berlinie. 


Rząd nie zamierza znieść 


autonomii Siąska? 


PAT donosi: 

„aWiązku z akcją, jaka +; o- 
siainiri czasie podjęta została ze 
strony różnych organizacyj i u- 
grupowań w sprawie autonomii 
śląskiej, dowiadujemy się z mia- 
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rodajnych kół, źe nie istnieje za- 
miar zniesienia autonomii śląskiej 
i że nie opracowano żadnych pro 
jektów ustawodawczych, któreby 
zmierzały do jej ograniczenia. 


Samobójstwo Andrzeja „Czumy 


Dnia 5 bm. etni j 
>m. popełnił samobój- 

stwo w mieszkaniu swym w (zo 

POMAGA Andrzej Czuma 

zuma przerżnął sobie ł 

rękach j strzelił z Winia pa r» 

prawą skroń. Stan jego jest bez- 

nadziejny, 


Czuma, jak wiadomo, odegrał 
smutną rolę w ruchu robotniczym. 
Ostatnio był on funkcjonariuszem 
w rozłamowej grupie Z. Z. Z. 
(Fessera). ps 


———-— 


Nowe Książki 


GUSTAW MORCINEK. Inżynier 
Szeruda. Powieść. Warszawa, 
„Rój“, 1937; str. 324. 

Nowa powieść Morcinka jest u. 
tworem dziwnie niejednolitym i 
wewnętrznie  niesharmonizowa- 
nym: znajomość środowiska j ła- 
twość pisania nie poszły tu, nie- 
stety, w parze z umiejętnością ce- 
lowej kompozycji artystycznej, a 
już minęły się zupełnie z tem, co 
możnaby nazwać zdolnością do 
racjonalnego stawiania i rozwią- 
zywania psychologicznych proble- 
mów powieściowych. 

Ekspozycją powieści, czyli wpro 
wadzeniem w przebieg jej akcji, 
jest błaha į banalna historia nie- 
powodzeń małżeńskich bohatera 
inż, Szerudy. Odejście żony wtrą- 
cilo go w stan przykry i uciążli- 
wy, zwany naukowo „poczuciem 
niepełnowartości* (terminu tego 
używa zresztą į autor); Szeruda za 
myka się w sobie, „nienawidzi lu- 
dzi“, maltretuje podwładnych i ca 
łe otoczenie, urządza systematy- 
cznie jakieś szopki z nabitym re- 
wolwerem, nie doprowadzając je- 
dnak tych eksperymentów do os- 


Z woli autora powieści Szeruda 
znajduje jednak okazję do „ode- 
grania się“, do pokazania „zniena 
widzonym* ludziom, co to on je- 
szcze potrafi. Oto w kopalni, któ- 
rej zawiadowcą jest Szeruda, trwa 
pożar niektórych pokładów; uga- 
szenie pożaru nietylko rozszerzy- 
łoby możliwości eksploatacji, ale 
również usunęłoby wiszące ciągle 
nad głowami górników niebezpie- 
czeństwo rozszerzenia się pożaru i 
ogólnej katastrofy, Zdopingowa- 
ny przez pewną sympatyczną dzie 
woję, Szeruda zabiera się do dzie 
ła: pożar zostaje wprawdzie uga- 
szony w drodze zalewania czy też 
zamulania płonących filarów, ale 
przy tej pracy następuje pęknię- 
cie tamy i t. zw. obwał, zasypują- 
cy sześciu górników z inż. Rich- 
terem na czele. 

Opis akcji ratunkowej zajmuje 
wielką część powieści ; stanowi 
| bezsprzecznie najlepsze jej karty. 
kar reaa komplikuje się 
tym ziej, że właśnie zasypan 
Richter jest, jak się okazuje, jan 


kiem byłej jego żony. Pragnienie 


tateczności; słowem — zachowuje | zemsty zmaga się w piersi Szeru- 


się dziwacznie |; — ordynamnie. 


Ft rywalem Szerudy, kochan 


dy z nakazem obowiązku; zwycię 


Wiadomośc 


HARCERZ WYPADŁ Z POCIĄGU 
i PONIÓSŁ ŚMIERĆ. 

Na torze kolejowym pomiędzy 
Boronowem a Strzebiniem w po- 
wiecie lublinieckim znaleziono 
zwłoki chłopa w mundurze harcer 
skim. Ofiarą tragicznego wypad- 
ku padł harcerz polski z Gdańska, 
Lange, który brał udział w wy- 
cieczce z Gdańska do Krakowa. 

Pociąg popularny, którym je- 
chała wycieczka, przejeżdżał 


"|przez Boronów 2 bm. około godz. 


11 w nocy. Harcerz prawdopodo- 
bnie przez nieostrożność wypadł 
z pociągu przez drzwi na tor ko: 
lejowy, uderzył -głową.o szyny i 
poniósł śmierć na miejscu. i 
WYKOPALISKA W BOREMLU, 
` W miasteczku Boremel koło 
Łucka, na tarasie dawnego zamku 
Czackich, wykopano stary bronz, 


imitujący emblematy legionu Rzym 
skiego. Wykopaliska przekazano 
do muzeum regionalnego w Dub- 


nie. 


B. SĘDZIA POD ZARZUTEM 
PRZESTĘPSTWA 
DEWIZOWEGO. 


w kołach palestry wileńskiej 
wywołał sensację fakt pociągnię- 
cią do odpowiedzialności karno- 
Skarbowej b. sędziego B. Achma- 
towicza pod zarzutem  przestęp- 
stwa. dewizowego, 

P. Achmatowicz parcelując ma 
jątek swój w Worodziłowie, sprze 
dawał parcele za złote. ruble, co 
opóźniło parcelację majątku, gdyż 
włościanie nie posiadali rubli. 
Achmatowicz tłumaczył się, że nie 
znał przepisów, zabraniających 
sprzedaży ziemi za ruble złote, 


Jakie przedmioty zwolnione są 


, od egzekucji 


Wobec przejęcia egzekucyj ad- 
ministracyjnych przez władzę skar 
bowe, ustalona została nowa lista 
przedmiotów, wyjętych z pod eg. 
zekucji. Zwolnione zostały od za- 
jecia sprzęty domowe, pościet, bie 
fizna i ubranie, przedmioty używa 
ne z powodu ułomności, niezbęd: 


papiery familijne i bydło zapisane 
do ksiąg gospodarczych. 
Zwolniono od egzekucji rów- 
nież przedmioty, które mają słu- 
zyć do chowania zmarłych, wyko 
uywanią praktyk religijnych, oraz 
zapasy żywności i opału niezbę- 
dne dla zobowiązanego i jego ro- 


ne do pełnienia służby, ordery ho |dziny ną okres i miesiąca, 


norowe, obrączki ślubne, listy i 


żą obowiązek, nietyle — jeśli są- 
dzić włono — ze względu na głos 
ewangelicznego przebaczenia, ile 
z uwagi na to, że wraz z Richte- 
rem zasypanych jest pięciu nic nie 
winnych Szerudzie górników. Po 
prawdzie mówiąc — Richter a nie 
Szeruda staje się potrosze praw- 
dziwym bohaterem powieści: w 0- 
bliczu grożącej co chwila śmier- 
ci, przez sześć dni trwających 
cierpień w zasypanym ganku — 
Richter wznosi się na wyżyny lu- 
dzkości, męstwa į poświęcenia, ja- 
kże różniąc się swą postawą du- 
chową od pajacowatego, pełnego 
melodramatycznych fałszów Sze- 
rudy. Nie — ta tytułowa postać 
inżynierska nie budzi w nas sym- 
patii ani uznania; nawet końcowe 
przeistoczenie się Szerudy, zapo- 
mnienie krzywdy własnej i win cu 
dzych — całe to odrodzenie du- 
chowe i powrót do świata przyj- 
mujemy z nieufnością i niedowie- 
rzaniem, tak nas bowiem usposa- 
bia mętna ; — powiedziałbym — 
kabotyńska trochę pozycja Życio- 
wa Szerudy i jego stosunek do 
rzeczywistości. 

Ciekawym fragmentem powieś- 
ci są listy żony Szerudy, oparte na 
materiałach autentycznych, a o- 
brazujące ponury — pod wzglę- 
dem moralnym — stan szkolnic- 
twa śląskiego. W. powieści sporo 
jest akcentów religijnych, a nie- 
które z tych epizodów, jak np. 
przedśmiertna spowiedź  zasypa- 
nych górników, wywierają głębsze 
wrażenie. I tu jednak nie ustrzegł 
się autor od niedociągnięć i po- 
sunięć fałszywych, rozbijających 
jednolitość i powagę tego stylu 
religijności: panna Basią Roma- 
nowska, nauczycielka į poetka, 
której zadaniem jest rola ducha 
opiekuńczego w stosunku do Sze- 
rudy, opowiąda mu, że — będąc 
w ciężkich tarapatach material- 
nych — zwróciła się z modlitwą 
do Matki Boskiej. „Powiedzia- 
łam Jej, że jeżeli mnie wysłucha, 
to będę stale Jej wierną, a gdy nie 
wysłucha, przestanę się do Niej 
modlić... niech pan sobie wyobra- 
zi, że w tym samym dniu napisa- 
łam jeszcze jedno podanie i otrzy- 
małem posadę w ciągu tygod- 
nia“, Uczucie religijne obniżone do 
poziomu — transakcji handlowo- 
wymiennej, to nawet dla obojętne- 
go religijnie człowieka rzecz przy 
kra i niewłaściwa. 

Jako obraz wewnętrznego życia 
kopalni — pozbawiony zresztą per 
spektywy społecznej — powieść 
Morcinka ma swoje zalety i w nié- 
jednym  sczczególe przedstawia 
się interesująco. Natomiast rysu- 
nek psychologiczny bohaterów, 
nadanie ich myślom, uczuciom i 
przeżyciom kształtu artystycznej, 
należycie uwarunkowanej prawdy 
— ta dziedzina pisarska nie nale- 
ży do najmocniejszych stron ta- 
lentu Morcinka. | 

Bolesław Dudziński. 
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stawi mu się pan. Oczywiście, nie da pan poznać po 


kroć mógł porozmaw iać o nich z jakimkolwiek klien- 


E C. Bentley i H. W. Allen 


ŚMIERC FILANTROP 


przekład z angielskiego B. Kopelówny) 

— Teraz rozumiem, dlaczego moja ciekawość by- 
ła tak bardzo niepożądana. Wciąż jednak znajduję 
się tak samo daleko od rozwiązania zagadki. Usta- 
liliśmy, że przyjaciel mój przyjechał tu celem zoba- 
czenia się z hrabią d'Astalysem „ale pe co? Gdyby 
się znali, może sam hrabia mógłby mi pomóc, Czy 
Jest jeszcze w Paryżu? 

— Nie, zdaje mi się, że wrócił dziś rano do Pała- 
cą Chimery, Ale, jak może sobie pan wyobrazić, nie 
Przyjmuje gości, 
wa osy w jakiś sposób dostać się do niego. 

ibi spiate on rwm żnoś 
BER: eniony i pełen poczucia ważności, 
p widoczną Przyjemnością wdychał zapach stareg? 
oniaku ze szklaneczki i — zdawał się czerpać na 

tchnienie z jej zawartości, 

i My, dziennikarze — rzekł — nie jesteśmy przy 
pa ate 
kj *IGATNOŚĆ zawodowa aga, abym pa 
Az „ARKA Mam pewną myśl, s póz — ilekroć jest 
bz — spaceruje co rano przed drugim śnia- 
p ae po Grande Rue. Nie zarzucił tego zwyczaju, 
man skandal — ï przechodnie na ulicy 
pin li mu się z ciekawością. Wstępuje do księ 
moea, "magi a, aby popatrzeć na książki i poga 
sippe. Otóż ywają wielkie dyskusje —- on i Hégé 
Jutro rano zaprowadzę pana do księ- 
arni Gau tiera a jeżeli hrabia tam będzie — przed- 


sobie, że znane są panu fakty, o których opowiada. 
łem dzisiaj, — zajmie się pan tylko losem swego ro- 
daka, Takt pański uczyni resztę, 

Trent z zapałem przyjął propozycję — i reszta 
obiadu upłynęła na mniej poważnej rozmowie, do 
której bodźcem stały się doskonałe potrawy. 

Ten nocy Trent — w swej pachnącej pot pourri 
sypialni, nawiedzany przyjemnymi zjawami duchów 
minionych stuleci -— usiłował uporządkować swoje 
myśli, Usiadł przy otwartym oknie, z którego widać 
było Pawilon Ekstazy, mający w świetle księżyca 
eteryczny i mniej opuszczony wygląd, Został wybu- 
dowany dla przyjemności — dla rozkoszy subtelnej 
i wyszukanej. Narkotyki i szaleństwo!... Pod pew- 
nym względem skandal z Pawilonem Ekstazy był 
dość pospolity, — ale typowe dla Francji było, że 


został pomieszany z polityką — i że występek jed- 
nostki i szaleństwo, jakie zna każdy kraj, stały się 


tutaj kwestią państwową. 

Ale po usłyszeniu całej tej ponurej historii spra- 
wa śmierci Randolpha i okoliczności, w jakich na- 
stąpiła — pozostały równie tajemnicze, jak przed 

1a, No ale może hrabia d'Astalys będzie mógł rzu: 
cić na to jakieś światło, Trent położył się do łóżka 
i zasnął. 


W. „Librairie Gautier" panowała atmostera spo’ 
koju. Książki współczesne zajmowały bliższe ob: 
szary świątyni; — były tam najnowsze tomy z Pa 
ryża, oczekujące na to, że przerzuci się ich kart- 
ki bez zamiaru kupna. Sam Gautier przesuwał się 
miłośnie od jednej z nich do drugiej, oceniając je 
z wyszukanym smakiem znawcy, — szczęśliwy, ile: 


tem, umiejącym ocenić walory i braki książek, 
Tam Bibi poprowadził Trenta nazajutrz zrana. 
Hegósippe nie ucieszył się na 1ch widok, chociaż 
niemożliwością byłoby dla niego być nieuprzejmym 
we własnym sklepie, — tak jak dla wodza arabskiego 
zapomnieć o prawie gościnności, Lękał się o swą 
upraśnioną fioletową rozetkę, albowiem wydawało 
się aż nadto prawdopodobne, że ten niewygodny 
cudzoziemiec wskrzesi skandal, który został tak 
pieczołowicie pogrzebany. Niechęć jego jednak zni- 
knęła, jak szron w promieniach słońca, gdy prze: 
konał się że Trent zna się na pięknej książce, 


„W. sercu mym łzy padają ` 
Jak deszcz na dworze... 


Trent zaczął czytać ze zbioru wierszy Verlaine'a, 
leżącego na kontuarze. — A powiadają, że język 
francuski nie zna poezji lirycznej! Co za rozkosz 
odczytywać takie słowa z pięknej karty książki, 

Księgarz, którego łagodne rysy przeobraziła na- 
miętność jego życia — wyraz twarzy Gautiera przy- 
pominał Trentowi Rycerza Krzyżowego — popro- 


wadził swego gościa, aby pokazywać m utom za to- 
mem — od wyuzdanej „Atrodyty” Pierre Louys'a do 


dystyngowanego, lecz pełnego humoru i ufności 
Montaigne'a, Cichy entuzjazm Hegćsippe'a do tego 
stopnia porwał Trenta, że wzdrygnął się, gdy Bibi 
dotknął jego ramienia, szepcząc mu do ucha: — Oto 
idzie pan hrabia; —— ja znikam. — Bibi potrząsną! 
ręką Trenta — i odszedł ,ukłoniwszy się po drodze 
przybyszowi kapeluszem, oraz pozdrowiwszy g9 
słowami: — Dzień dobry, panie hrabio, 


| 


Niżsi funkcienariusze 


państwowi 
o sprawach uposażeniowych 


Na dzień 15 seirpnia zwołano do 
Krakowa zjazd ogólnokrajowy 
związku niższych  funkcjonariu- 
szów państwwoych. Przedmiotem 
obrad zjazdu będzie przede wszyst 
kim projekt nowej ustawy uposa- 
żeniowej, który jak wiadomo, 
wniesiony ma być do Sejmu jesie- 


r. b. (PID). 
z radiowy 
EAE A R BJ. DEE 


PRELUDIA CHOPINA. 

Wykonawczynią koncertu chopi- 
nowskiego we środę dn. 7.7 o g. 21 
będzie znana pianistwa Zofia Rabce. 
wiczowa. Program koncertu zawiera 
bowiem 24 Preludia op. 28, te najpię- 
kniejsze poematy fortepianowe, ja- 
kie wydaża 
świata, 


literatura muzyczna 


O ORZESZKOWEJ, 

Pisma Orzeszkowej i jej sylwetka 
ideowa i literacka są obecnie przed- 
miotem wielu rozpraw i opracowań. 
Fragment ich usłyszymy w szkicu 
literackim, prof, Mariana Zdziechov- 
skiego dn, 7.7 o godz. 16. 


JAK ZBUDOWAĆ WŁASNY 
DOM. 


Polskie Radio nadaje cykl p. t. 
„Budujmy własny dom“, Pierwszą 
pogadankę usłyszymy dn. 7.7 o godz. 
17.50. Wygłosi ją z Katowic inż, Ta- 
deusz Michejda. 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 7 lipca 
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 6.38 
Muz. (płyty). 7400 Dzien. por. 7.10 
12.00 Hejnał. 12.03 
12.15 Mieszanki pa- 
12.25 Koncert 


Muz. (płyty). 
Dzien. połudn. 
stęwne ozime — pog. 
z Łodzi. 15.45 Wiad. gospod, 16.00 Re- 
ligijność Orzeszkowej a nasze czasy 
-- szkic literacki prof, Zdziechów- 
skiego. 16.15 Pieśni Śląskie (z Kato- 
wie). 16,46 Psychologia żołnierza w 
literaturze polskiej — odczyt, wyzt. 
prof, Konrad Górski, 17.00 Koncert 
solistów. 17.50 „Budujemy własny 
dem“ — „Pierwszy krok“ — felieton, 
wygł. inż, T. Machejda. 18.00 Chwila 
Biura Studiów. 18.10 Program. 18.15 
Oktet J. H. a pi i : leń he 
(płyty). 18.50 Pog. 419; i 
dyrygenci — Karol Muck i Walter 
Strarem (płyty). 19.50 Wiad, sporto- 
we. 20.00 Iluzje — koncert z Krako- 
wa 20.45 Dzien. wiecz, 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Koncert chopinowski w 
wyk. Zofii _Rabcewiczowej. 21.46 
„Wielki świat Capowic™ — Jana La- 
ma —— rec. III. 22.00 Muz, lekka i 
taneczna, 22.50 Dzien. wiecz. 

WARSZAWA II: 18.00 Tematy, 
mitologiczne w muz. franc. (płyty) - 
14.00 Parę informacji i 
14.06 Koncert rozrywkowy 
15.00 Pog. akt. 15.10 Życie kultural. 
ne stoliey. 15.15 Koncert solistów. 
22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Muz, 
ka (płyty). 23.00 Z nowych zbiorów 
poezji. 23.15 Muz. tan. (płyty). 

CZWARTEK, 8 lipca, 

6.15 Pieśń. 6.18 omae pry 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien, por. 7. 
Muz. (płyty). 11.57 Hejnał, 12.038 
Dzien. połud. 12.15 O dobrych sa- 
dzeniach. 12.25 Zespół P, Rynasa. 
15.45 Wiad. gospod. 16.00 Opow. dia 
16.15 Koncert 


| więgrwiddyt ży 
|Pog. akt. 19. 
Kurka p. t. Śpiew o Bośni. 
Pog. akt. 19.50 Wiad, egg 
20.00 Muzyka lekka i taneczna. 21,4 
Wielki z” WOS = bym 
dok.). k y 1 ów. 
280 Ostatnie wiadomości Dzien. 


WARSZAWA 1. 18.00 Konc, toZ- 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę kres 
macji i- program. 14.06 Rachmaninow 


i St iński. 15.00- Jak ę- 
to? "15.10 Zespół J. Stena. 22.00 


Wiad. sport, 22.05 Muz., $ 
ty). 28.00 Reportaż z życia. i 


Muz, tan. (płyty). 


Czasopisma nadesłane 


„Przegląd Współczesny ', numer 
lipcowy, zawiera treść następującą: 
Julio Dantas — Gil Vicente, Ks. bi. 
skup M. Godlewski — tragedia -nędr 
ca, Mieczysław Brahmer — literatu- 
ra wloska w Polsce, Józef Borowik 
—- neutralność Skandynawii, Hen- 
ryk Barycz — w dwusetną rocznicę 
zuiożenia uniwersytetu w Getyndze, 
Roman Ingarden — o tak zwanej 
prawdzie w literaturze (2), Karol W. 
Zuwodziński — „Renesans“ heral- 
dyzmu', Czy jest i czy potępienia 
godny?, Zdzisław Morawski — Świa 
towa produkcja ropy, Z. Łakociński 
.— Per Sigurd Agrell, Julian Kezy- 
żanowski — repertuar dawnych pio- 
serkarzy, Elżbieta Zaleska — wła: 
sry dom, Helena Freilich — kome- 
da pomyłek, St. W. — Julio Dan 


tes, x 
Sprostowanie 
W artykule „P. Jaroszyński się 
gniewa* z numeru wczorajszego, 
pod koniec artykułu mylnie wydru- 
kowano w nawiasie zdanie, i 
powinno brzmieć: (polemika 2. Ja; 
roszyńskiego z artykułami „Czasu 
z roku bieżącego i artykuły w „Ga- 
zecie Polskiej” z 1 i 2 bm.). 


P piyer). 


Muz, lekka me 


AA Str. 6 
Nowy a GE W ROEE TGA 


WO AWARS ORO ER RA 
NARZ NEP PRZEWAGE 


Kronika wypadków . 


AKTY ROZPACZY 

30-letni Stefan Hołubek, fryzjer 
(Gęsia 49), w przystępie rozpaczy, 
spowodowanej ciężką chorobą 
dziecka, napił się esencji octowej. 

30-letnia Helena Rauchertówna, 
pracownica domowa (Wawrzy- 
szewska 30) otruła się ługiem. 
Pogotowie przewiozło desperatkę 
w stanie ciężkim do Szpitala na 
Czystem. 

Z mostu Kierbedzia skoczył ja- 
kiś mężczyzna. Na ratunek wyje- 
chał motorówką st. przod. komis. 
rzecznego Sobiszewski, który de- 
sperata wyratował, przewożąc do 
komis. rzecznego. Tam okazało się, 
iż jest to 56-letni Włodzimierz Kru 
piński (Nowy Zjazd 3) oficjalista 
Państwowej Wytwórni Uzbroje- 
nia. Przewieziono go do szpitala 
Przem. Pańskiego. Przyczyna usi- 
łowania samobójstwa — nieporo- 
zumienie z żoną. 

PRZEJECHANA PRZEZ 
TAKSÓWKĘ. 

Przy zbiegu ul. Pańskiej i Wiel- 
kiej dostała się pod taksówkę Nr. 
295 ekspedientka 23-letnia Henry- 
ka Zbrzeska (Barbary 8). Prze- 
chodzień, Mieczysław Hejbowicz, 
przy pomocy kierowcy przeprowa- 
dził ofiarę wypadku do tegoż sa- 
mochodu, przewożąc do ambulato 
rium Pogotowia. Tam lekarz 
stwierdził rany tłuczone lewego o- 
czodołu i potłuczenie lewej ręki. 
Po udzieleniu pomocy, Z. przewie- 
ziono do szpitala Dz. Jezus. Poli- 
cja 8 komis. zajęła się odszuka- 
niem kierowcy, który natychmiast 
po przywiezieniu Zbrzeskiej do 
Pogotowia — odjechał. 

ARSZENIK ZAMIAST KWASKU. 

W Otwocku, przy ul. Berka Jo- 


Spór © 


selweicza, 45-letnia Szytra Cukier 
manowa, przy mężu (Nowolipki 
32), będąc na letnisku z dziećmi, 
przez pomyłkę zamiast kwasku, 
wsypała do zupy arszeniku, który 
miała przygotowany na Szczury. 
Po spożyciu zupy Cukiermanowa 
oraz dzieci jej: 11-letni Josek, 15- 
letni Jankiel į 17-letnia Chawa, za 
chorowali z objawami zatrucia, Za 
trutych przywieziono do Warsza- 
wy i skierowana do szpitala na 
Czystem. 
GZYMSY RANIĄ. 

Przy ul. Przyokopowej 53 spadł 
gzyms, raniąc w głowę 31-letnie- 
go Lejbę Rutę, subjekta (Wolska 
13). 

POD KOŁAMI WŁASNEGO 

WOZU. 

Przed domem Książęca 6, pod 
koła własnego wozu, dostał się 
35-letni Jan Cieślak (Młynarska 
52). Pogotowie przewiozło niesz- 
częśliwego do szpitala Dz. Jezus. 


PRZYGNIECIONY PRZEZ KONIA. 


Na polu Mokotowskim potknął 
się i przewrócił koń policyjny, 
przygniatając 26-letniego Bolesła- 
wa Sionka, poster. rezerwy kon- 
nej. Lekarz udzielił mu pomocy, 
stwierdzając złamanie prawej no- 
gi. 

ZABILI PRZYJACIELA MATKI. 


Podczas bójki wynikłej pomię- 
dzy Tomaszem Bojańczykiem, a je- 
go przyjaciółką Anielą Szulecką i 
synami jej Stefanem i Janem, zos- 
tał ugodzony nożem w kark i w 
krtań Bojańczyk. Przed przyby- 
ciem lekarza Bojańczyk zmarł. 
Sprawców aresztowano i osadzo- 
no w areszcie. 


miedzę 


krwawo zakończony 


We wsi Mariew, gm. Zaborów, 
pow. warszawskiego, Franciszka 
Przychodzka z mężem, Janem, 
rolnikiem, zwróciła uwagę sąsia- 
dowi, Janowi Bednarskiemu, że 
kosząc swoją łąkę, przekroczył 
granieę i zaczął kosić ich łąkę. Na 
tym tle wynikła kłótnia, w czasie 
której Bednarski rzucił się na 
Przychodzką i poranił ją kosą. 

Gdy Przychodzki stanął w ob- 
ronie żony, nadbiegł zięć Bednar- 


ków. Rzucili się oni na Przy- 
chodzkiego, bijąc pięściami. Na 
alarm nadbiegło kilku sąsiadów, 
którzy stanęli w obronie Przy- 
chodzkich i zmusili Bednarskie- 
go z rodziną do odstąpienia z pla- 
cu boju. 

Przychodzki przewiózł żonę, 
która odniosła rany cięte głowy 
i prawej ręki z przecięciem mięś- 
ni, autobusem do szpitala na Czy- 
stem. Przychodzki doznał potłu- 


skiego, Mieczysław Piotrowski, czenia głowy, twarzy i rąk. Poli- 
oraz 5 osób z pośród domowni-|cja sporządziła protokuł. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Od dnia 5-go 
lipca „Zadrość i niedycyna* M. Cho. 
romańskiego z Elżbietą Dziewońską, 
Bogusławem Samborskim i  Lucja- 
nem Krzemieńskim na czele. Reżyse 
ria Leona Schillera, 

TEATR NARODOWY: dziś sztuka 
Zawieyskiego p. t. „Powrót Przełęc- 
kiego". 

TEATR POLSKI: daje ostatnie 
dwa przedstawienia sztuki A, Nowa- 
czyńskiego „Cezar i Człowiek“, 

We środę po raz pierwszy świetna 
komedia  Caillaveta i de  Flers'a 
„Papa“ z K, Junoszą - Stępowskim 
w roli tytułowej. 

TEATR NOWY: nieczynny, 

TEATR MAŁY: nieczynny. 


komedia muzyczna „Król Włóczę: 
gów*. 
TEATR KAMERALNY. Dziś. ko- 
media J. Berra i L, Verneuila p. t. 
„Mecenas Bolbec i jego mąż". 
TEATR MALICKIEJ: codziennie 
„Mała Kitty i wielka polityka“, 
CYRULIK WARSZAWSKI: Co- 
dziennie arcyzabawna komedia „Ciota 
ka Karola* z udziałem Bodo, Bonity, 
Orwida, Minowicza i innych, 
TEATR ROZMALIUSCI: Dziś „We 


soły Emil“, 
1EATR „WIELKA REWIA* (Ka 
rowa 18), Codziennie komedia mu. 


życzna p. t. „Podwójne życie panny 


Leny”. 
TEATR „8:15“ gra codziennie ko- 
medię muzyczną Benatzkyʻego „Ko- 


TEATR LETNI: aziś amerykańə%: | letta“ (Miss Loteria), 


2 teatrów warszawskich 


TEATR „ATENEUM*.  „Za- 
zdrość i medycyna“ Michata Cho- 
romańskiego. Sztuka w 7 obra- 
zach. Udramatyzował Maksymi- 
lian Szacki, 

Powieść Choromańskiego „Za- 
zdrość i medycyna* cieszyła się 
zasłużonym powodzeniem ze wzglę 
du na świeżość tematu, artystycz- 
ne opisy i wcale ciekawą fakturę 
narracyjną. 

Nie znaczy to jednak wcale, że- 
by powieść nawet dobra miała 
być równie dobrym dramatem sce- 
nicznym. 

Widzieliśmy już zresztą, jaka 
szmira sceniczna wyszła z tak 
świetnej powieści, jaką były „Dzie 
je grzechu* Żeromskiego. 

Przyznać trzeba, że jednak tam- 
ta przeróbka stoi o całe niebo 
wyżej od tej niefortunnej i jaiowej 
próby przystosowania powieści 
M. Choromańskiego do sceny. 

Cała wartość powieści Choro- 
mańskiego opiera się na jej cie- 
kawych chwytach formalnych w 


sposobie snucia wątku opowia- 
dawczego, w jej zawikłanej i peł- 
nej niespodzianek kompozycji; 
dialog zaś w tej powieści jest naj- 
mniej charakterystyczny i w, każ. 
dym razie niewiele nam mówi o 
bohaterach (zwłaszcza głównych). 

Gdy się więc z tego dialogu, 
jak to uczynił „dramatyzator' 
sztuki, p. M. Szacki ,zrobj sedno 
rzeczy, gdy w sposób mechanicz- 
ny włoży się w usta Widmara czy 
Rebeki ich wątie, blade, beztreści- 
we słowo, lub bezsensowne afory- 
zmy w formie pseudoparadoksów, 
— wyjdzie taki kryminał, pełen 
pustki, nudy i jałowizny, jakiej 
ofiarą padła publiczność tej nie- 
fortunnej premiery na poniedział- 
kowym przedstawieniu tego ad 
hoc skleconego przez  ladajako 
dobrany zespół aktorski. 

Słabe strony powieści, przesło- 
nięte w czytaniu kunsztem opo- 
wiadawczym autora, wyszły tu na 
jaw w całej okazałości i ostentacji. 

Ta akcja, która się toczy poza 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


EEIE ROZOWE 


„ROBOTNIŃ" 
| ate 4d ondókeć ce aż ATAA 


Kronika Organizacyjna |Potaniały lampy radiowe 


ŚRODA, 
POSIEDZENIE KOMITETÓW 
DZIELNICOWYCH. W myśl okól. 
nika OKR-u — w środy winny odby- 
wać się posiedzenia wszystkich Ko. 
mitetów Dzielnicowych, .W nadcho- 
dzącą Środę dn, 7 b. m. o godz. 7 w. 
na wszystkich posiedzeniach Komite. 
tów Dzieln. będą obecni członkowie 
Egzekutywy W. OKR. PPS. 
CZWARTEK. 
POSIEDZENIE WARSZ. WY- 
DZIAŁU KOLPORTERSKIEGO 
ZS rych 

W czwartek dn. 8 b. m. o godz. 
6.30 pop., ul, Długa 21, odbędzie się 
posiedzenie Wydziału Kolporterskie. 
go W. OKR. PPS. Komitety Dziel. 
nicowe winny dopilnować, aby refe- 
rencj kolporterscy Dzielnic, ewentu- 
alnie ich zastępcy lub ktoś z prezy. 
dium Kom. Dzieln. byli obecni na 
powyż. konferencji. 


KONFERENCJA SKARBNIKÓW 
, DZIELNIC, 

W czwartek dn. 8 b. m. o godz. 
6.30 pop., ul. Długa 21, odbędzie się 
konferencja skarbników dzielnic. W 
wypadku, gdy skarbnik dzieln, jest 
na urlopie, winien go zastąpić czło- 
nek prezydium Komitetu. 


ZEBRANIE OGÓLNE DOZORCÓW 
NOCNYCH. 


odbędzie się we środę 7 b. m. o £. 9 
rano w lokalu Związku Pracowników 
Komunal, i Insyt, Użyteczności Pu- 
blicz., ul. Warecka 7. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność wszystkich dozorców 
nocnych konieczna. 


Fototelegramy 


Agencja PID dowiaduje się, iż 
wskutek zawartych porozumień 
rozszerzona została sieć państw 
do których przyjmowane są foto- 
telegramy z Polski. Urzędy tele- 
komunikacyjne przyjmować będą 
depesze z fotografiami do Austrii 
i Włoch. Koszt fototelegramu 
przy rozmiarze zdjęcia 120 cm., 
wynosi 25 fr. 63 cent., zaś przy 
rozmiarach większych do 31 fr. 
56 cent. Obecnie przyjmowane są 
już z Polski foto-telegramy do 6 
państw europejskich. 


Z Tow. Spiewaczego 
„Lutnia“ 


Doroczne Walne Zebranie wybrało 
na podstawie nowego statutu — nowy 
z.rząd. 


Z uwagi na rok Jubileuszowy oraz za 
zasługi, położone dla Towarzystwa 
„Lutnia* im. Piotra  Maszyńskiego w 
Warszawie postanowiono przyznać god- 
ność członków honorowych 15 senio- 
rom Tow. oraz: dr. Karolowi Czernemu 
— prezesowi Tow. Śpiewaczego „Lut 
nia - Macierz* we Lwowie, Mariuszowi 
Maszyńskiemu — zasłużonemu artyście 
dramat., dr. Henrykowi Opieńskiemu — 
zasłużonemu muzykologowi, Tow. Śpie- 
waczemu „Harfa“ w Warszawie w uzna- 
niu zasług, położonych dla kultywowa- 
nia Pieśni Polskiej tak w kraju, jak i 
po za jego granicami. 


PROSZKI DLA 


czasem niejako i przestrzenią, w 
urojonym i abstrakcyjnym miej- 
scu, ci ludzie, którzy nie mają 
żadnych innych trosk i kłopotów 
poza szukaniem pożyczki dla 
swych genitaliów, ta demoniczna 
pularda w kształcie kobiety, u- 
gniatana przez każdego w do- 
wolnym kierunku, — wszystko io 
jest w gruncie rzeczy blade, stę- 
chłe i mimo pozornego  spiętrze- 
nia Otellowych efektów — bez- 
barwne, ckliwe i nudne. 


Frzebywamy w świecie pasoży- 
tujących jołopów jį zboczeńców, 
którzy ze swoich manij prześla- 
dowczych chcą uczynić sprężyny 
dziaiania dla ludzi normalnych. 
wyczuwamy całą fałszywość i 
gioteskowość tych założeń, całą 
sztuczność scenerii, rażącej nas 
swcją dysproporcją w stosunku 
do właściwyca pobudek działalno- 
ści czjowieka. 

Rezultat tych  usiłowań jest 
więcz przeciwny od zamierzonego: 
w widzu rodzi się poczucie humo- 
ru w miejscach tragicznych, kome- 
dioówo- ujmuje najpatetyczniejsze 
sytuacje. + 


m —— 


Na rynku artykułów radiowych 
zauważyć się dała znaczna obniż- 
ka cen niektórych części składo- 
wych używanych do montowania 
radioaparatów. M. in. potaniały 
lampy radiowe w granicach od 
10 do 15%, co tłumaczone jest 
rozszerzeniem i udoskonaleniem 
produkcji tego artykułu. (PID). 


Koncesje 
na nowe apteki 


' Państwowa Służba Zdrowia u- 
staliła warunki przy: wydawaniu 
koncesyj na otwieranie nowych 
aptek w miastach. Urzędy woje- 
wódzkiej otrzymały zalecenie, by 
nowootwierane apteki znajdowa- 
ły się w odległości 50 do 100 mtr. 
od siebie. 


Organizacja Rady Handlu 
Zagranicznego 


Na czele Tymczesowego Prezydium 
Rady Handlu Zagranicznego stanęli pp. 
b. min. C. Klarner, jako prezes Rady 
oraz prezes Piotr Sobczyk i poseł, An- 
toni Snopczyński, jako wiceprezesi Ra- 
dy. 

Z dniem 1 lipca b. r. powołany został 
Sekretariat Rady Handlu : Zagraniczne- 
go. Sekretarzem generalnym Rady go. 
stał p. dr. Władysław Rasiński, a za- 
stępcami sekretarza generalnego pp. 
Jan Sokołowski i Janusz Wakar. 

Rada Handlu Zagranicznego podej- 
mować będzie czynności przewidziane 
statutem w miarę przekazywania ich 
przez właściwe czynniki urzędowe i sa. 
morządowe. 


DNP NITER UR. 197 PRYM 


Cte sa aaia cha sta a 


jemnita tematów egzaminacyjnych 


Kuratoria szkolne otrzymały 
nową instrukcję władz central- 
nych, dotyczącą przechowywania 
i utrzymywania w tajemnicy te- 
matów egzaminacyjnych. Tematy 
te będą dostępne tylko kurato- 


rom i 2 — 3 wyższym urzędnikom 
w stopniu wizytatorów szkolnych. 

Zarządzenie to ma związek ze 
znaną aferą maturalną w Małopol 


sce Wschodniej. (PID). 


Piechotą ze Śląska do Warszawy 


po sprawiedliwość 


Do biur Z. U. S. zgłosił się nie- 
zwykły . petent, 70-letni starzec 
Edward Chmielewski, zamieszka- 
ły stale w Chorzowie. Chmielew- 
ski zredukowany został z posady. 
Miejscowa ubezpieczalnia odmó- 
wiła mu przyznania renty star- 
czej, pomimo, iż został on uzna- 


"W zeszłym roku przywieźli 


ny za niezdolnego. do pracy. De- 
cyzje ubezpieczalni postanowił 
Chini lewski zaskerżyé do władz 
nadzorczych i w tym celu odbył 
piechotą z braku pieniędzy na 
kolej, podróż ze Śląska do stoli- 
cy. (PID). 


LA 


teraz wywożą 


Ul. Pruszkowska i Wiślicka w 
osiedlu T. O. R. na Rakowcu 
miały. być w r. b. zabrukowane, 
względnie przebrukowane, Było 
to między in. uzależnione od o- 
fizrowania przez właścicieli nie- 
zbędnych gruntów. 

Po dokonaniu wszystkich nie- 
zbędnych formalności przez 
Warsz. Spółdzielnię Mieszkanio- 
wą, która była właścicielką tych 
gruntów; zdawało się, że nic nie 
stanie na przeszkc zie do wyko- 


Wybór królowej w isły 


"Dnia 8 b. m. w czwartek odbę- 
dzie się na statku spacerowym 
„Bajka* dorocznym zwyczajem 
„Wybór Królowej Wisły* i 4 vice- 
Królowych. 


Najmilsza z Pań zostanie obra- | 


Zabezpieczyć 


ną Królową Wisły i otrzyma w 
nagrodę cenne upominki, 

Szereg atrakcji artystycznych 
oraz zabawa taneczna złożą się 
na całość tej sympatycznej im- 


przechodniów 


przed deszczem cegieł i gruzu 


Zbliża się okres masowych ze- 
wnętrznych 
domów. Corocznie takiemu re- 
montowi podlega w całej Warsza 
wie parę tysięcy nieruchomości. 
Wiszące rusztowania, o ile nie są 
odpowiednio ogrodzone, zagraża- 
ją niejednokrotnie nietylko zdro- 
wiu, ale i życiu przechodniów. 

Poza tym nie wszyscy przedsię- 
biorcy dbają o należyte zabezpie- 
czenie przed wypadkami robotni- 
ków, zatrudnionych przy powyż- 
szych remontach. 


remontów elewacji; 


trola ze stro., wł.”7 bol.cyjn; ~ 


przydałaby się bardzo. 


nania oms. -=2j niezbędnej w 
tej dzielnicy inwestycji. Tymcza- 
sem właśnie po zaofiarowaniu te» 
renów przywiezione w roku ze- 
szłym kamienie, są obecnie wywo- 
żone z Rakowcea. 


Okoliczni mieszkańcy oczekują, 
że sprawa ta zbadana będzie 
przez Zarząd Miejski. 


Nowy park w Warszawie 
Wydział Ogrodniczy przystąpił 


do urządzania nowego parku w 
Warszawie na terenach t. zw. 

Alei Wielkopolskiej pomiędzy 
ul. Wawelską i Filtrową, skąd u- 
suwa się v szybkim tempie pozo- 
stałe rudery po b. rosyjskim woj- 
skowym obozie letnim. Nowoza- 
kładane plantacje-o powierzchni 
6 ha będą miały charakter parku 
wypoczynkowego. Na terenie za- 
rezerwowany będzie obszerny 
plac dla zabaw dziecięcych. W, 
środku plantacji powstanie ziele- 
niec kwietny, całemu zaś parkowi 
nadany będzie jednolity, nowo- 
czesny wygląd. Jego ozdobą bę- 
dą strzyżone szpalery, ż 

ty, kwietniki i t. p. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Małżeństwo z miłości”, 


APOLLO: „Kłopoty sportowca“ : 
ANTINEA: „Wesołe szaleństwo" i 
„Nasze słoneczko*, 
AMOR: „Wieueu — Londyn“ i „Pro 
menada miłości“, 


AKRON: „Szalony porucznik* i „Ko. 


bieta pod kontrolą“, 


Odpowiednia prewencyjna kon- 


AS: „Magnolia“, 


BGL ACH R ver Kamińskiego, 
GŁO 


DOROSŁYCH 


GEKA 


EA NE EEEE E E EEEE PNA 

KAWALER uczciwy poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy, wymagania skromne, 
kaucja, referencje. Oferty do redakcji 
pod „Zdolny“. 


(OGŁOSZENIA DROBNE | 


Lipińskiego, 
Ormonde, Rybowskiego i oryginal- 
ne angielskie, zmontowane na ane 
gielskich częściach; balonowe i cyn- 
gle. Warunki najdogodniejsze. Cen- 
niks bezpłatnie „Select“, Warszawa, 
Marszałkowska 147. Telefon 287-66. 
Przyjmujemy Pożyczki Państwowe 
100 za 100, 
|BUOAYTĄĆ MG” PERDADO OBOP 

Przedstawienie należy uważać 
za nieudane, próbę udramatyzo- 
wania powieści Choromańskiego 
przez p. M. Szackiego za «a;bu0- 
ną. 

Tej ryzykownej w ` założeniu 
próbie przeniesienia na deski sce- 
niczne powieści, odpowiada rów- 
nież odwaga i ryzyko w obsadzie 
ról tego dramatu. 


Przedstawienie wypadło nieu- 
dolnie ponad wszelką miarę, cały 
zespół aktorski, dowolnie i przy- 
padkowo zebrany, grał jak chciał 
i jak umiał, nie licząc się z żad: 
nymi sugestiami reżysera. P, Bo- 
gusiaw Samborski położył na 
obydwie łopatki Widmara, p. Lu- 
cjan Krzemiński — Tamtena. 

Obronną ręką ze swej nikłej 
zresztą i raczej optycznej, niż 
słownej roli Rebeki wyszła p. El- 
żbieta Dziewońska, która położyła 
nacisk ua styl plastyczny . swojej 
gry. 

Cafość zespołu słaba i niedo- 
brana. Niezłe dekoracje projekto- 
wał p. Stanisław. Cegielski. 

 J. NSM. 


ATLANTIC: 


CAPITOL: „Świat się śmieje” 


COLOSSEUM: „Legia zatraceńców 


„Sprzedawca trakto- 


rów". 


BAŁTYK: „Skaraieniały las“. 


BIS: „Bohterska brygada“ i „Ant- 
hony Adverse“, 

CZARY: „Egipskie noce“, 

1 


„Dwoje z tłumu". 

ELITE: „Król kobiet“ i „O chłan 
życia“, 

EUROPA: „Nie całuj w kinie". 


FAMA: „Ogród allaha“, i 
FILHARMONIA: „Narzeczona z Wie 


dnia“ z Martą €ggerth, 
FLORIDA: „Zemt:taąa Johna Elmana“ 
i „Venessa“, 
FORUM; „Bourty“ i „Kaprys pięknej 
pani*, 
GDYNIA: „Godzina pokusy + 
GLORIA: „Magnolia“ i „Cowboy ho- 
haterem'*,. 
HOLLYWOOD: „Marokko“. 3 
HELIOS: ,Biały Tarzan“ i „Uciecz. 


«4 


ka“, 
ITALIA: „Wale królewski“. s 
IMPERIAL: „Srebrna torpeda". 
LOS: „Nieczynny“, 
MASKA: „Alarm w nocy“ i „Fordan 
rka“. 
MARS: „Załoga“, 
METRO: „W walce z caratem". 
MEWA: „Jego złota rybka“ i „Gra o 
kobietę*, 
MUCHA: „Koenigsmark* i „Świat 
zakochany“. 


KOMETA: Nieczynna do 10 lipca. 


m u KOMETA == 


Teatr 

ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Kay Francis jako, „NAPIĘTNO- 
WANA“ stacza niezwykłą walkę 
między miłością matki do dziec. 

ka,a miłością zmysłową. 


„Dzpiclnówana 


MAJESTIC: „Brutal“, 


pocz. © 


UBYWA ZR CZA | RYZYK KAWA RZADKA TOSA 
MAJESTIC. sob, 4 

w niedz. i święta pocz. 12 
V. Mc. LAGLEN 


w emocjonującym filmie 


BRUTAL 


BALKON PARLIER 


J3u. 1a 


tów UWE, Od 14 at 


MIEJSKIE: „Nie oddam dziecka”, 


MIEJSKI pocz. 8—10. 


ME ODDAM DZIECKA 


Chester Wiorris 
Salty Eilers 
reż. E, Marin. Wytw, „Metro“ 


bilety ulgowe za wyj. 
E esi i świąt 50 gr. 
NOWA TOMBOLA: „Mój pan mąż“ 
i „Zapomniany człowiek. 
PRASKIE OKO: „Jadzia“ oraz „U- 
łani, ułani‘. 
PAN: „Dorożkarz nr, 13%, 
PETIT TRIANON: „Żona czy sekre- 
tarka“ i „Metropolitan“. 
POPULARNY: „Ręce na stole" i re- 


wia, 

PROMIEŃ: „Kochanek własnej żo- 
ny“ i „Pokój 309%, 

PFKAGA: „Dzień szczęścia”. 

RAJ: „Bohaterska brygada“ j „Zu. 
zanną idzie w świat”, 

RIALTO: „Poświęcenie*, 

RENA: „Zuzu“. À 

Bro- 


RIVIERA: „Zew krwi“ i „Król 
adwayu“, 

ROMA: „Dzikie ścieżki“. 

ROXY: „Pat i Patachon* i „Nowe 
przygody Tarzana*, 

SOKOL: „Młody hrabia“ i „kok 


2000“. 

SORRENTO: „Mały lord“ i „Chłop- 
cy z Placu Broni“, 

STYLOWY: „Kusicielka”. 

ŚWIAT: „żółty skarb“, A 

ŚWIATOWID: „Ostatni Mohikanin*. 

SFINKS: „Srebrna torpeda“, 

SWIT: „ITredowata“. 

S1 UDIO: „Nieczynne*, 

TON: „Romeo i Julia". 

UCIECHA: „Hollywood“, 

UNIA: „Moskwa — Szanghaj“ i re- 
wia, i 


Odbito w drukarn; Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecką % 


